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TRUDNO BĘDZIE 
Przed dwoma dniami przytoczyliśmy W 
bardzo obszernych wyjątkach artykuł p. | 


Dawida Sochera, zam eszczony w syjomi- |. 


stycznym „Naszym Przeglądze", który | 


rzucił myśl, aby mandat palestyński, za- B 
miast sprawujacej go dotychczas Anglji, , 


objęła Polska. Pomysł ten sam już przez 


się jest tak sensacyjny, iż musiał zainte- | 


resować całą naszą opinię polityczną. To, 
też zarejestrowary go wszystk e pisma a. 
pewna ich część już zarazem i wypowie- 
działą swoje na ten temat poglądy. 


O ile o samą stronę zainteresowaną|[ 
chodzi t. j. o społeczeństwo żydowskie, 8 


to opinje wydają sę tu dość podzielone. 
„Nasz Przegląd“ — który artyku! p. 
ąchera wydrukował z zastrzeżeniem od 
uch, iż jest to artykuł „dyskusyjny“, 
wa I lz zapowiedzią, iż przepro- 
wóręj Ta ten temat szczegółową ankietę 
wSTÓd polityków zarówno polskich, jak 
żydowsk ch — state przedrukowuje i wła- 
Snemi uwagami zaopatrza wszystko, co 
SIĘ na ten temat pojawia w prasie, a Z 
uwag tych wynika, iż stoi po stronie pro- 
Pozycji p. Sochera j pragnąłby jaknaj- 
bardziej „przyczyn é się do jej realizacji. 
Z drugiej strony pos. Hartgłas, zapytany | 
Przez „A. B. C.“ o opinię, zastrzegł się, iż 
Objęcie mandatu przez Polskę byłoby od- 
aniem go w ręce Watykanu, coby dla 
ydów stanowiło wielkie „niebezpieczeń- 
Stwo“ — zarazem jednak dodał, ż gdyby 
obawy pod tym względem zostały usu- 


nięte, to przeciwko projektowi nic nie ma. |` 


„. Bundowska „Folkscajtung”, reprezentu- 
ląca żydowski socjalizm, ironicznie stwier 
za, iż skoro syjoniści chcieliby przepro- 
wadzić rozwód z Anglją, a zawrzeć ślub 
2 Polską, to jest wielkiem pytaniem, czy 
Anglja na ten rozwód się zgodzi. Wresz- 
CIE „Unser Ekspres“, oddający poglądy 
t. zw. fołkistów (p. Pryłuckiego) poprze- 
Stał na streszczeniu artykułu „Naszego 
rzeglądu* oraz podaniu głosów polsk ch 
polityków o nim, sam jednak od wyraże- 
"ia opinii się wstrzymał. 
prasie i opinji polskiej „nicjatywa p. 
pochera wywołała jeden refleks, co do 
Rai. wszyscy są zgodni: oto stanowi 
gaj niezb ty dowód (ak to zreszta stwier 
ole, dondyńsk „Times“), iż Żydom w 
skoro i gz iście dobrze się dzieje, 
skie oj w Palestynie woleliby rządy pol- 
je już angielskich. Pozatem jednak op.n- 
ża SiĘ dość rozchodzą. Z pism obozu 
wo Wa wynika z odezwania się „Gło- 
wł, iż inicjatywę p. Sochera po- 
ie Jh elką satysfakcją, „Przedświt“ 
ge nade D że rzecz ta jest „warta za- 
E ana się“. Natomiast zarówno z 
AB czenia p. Niedziałkowskiego (w 
Wór C.*) 1 z artykułu „Robotn ka“ w 
sna AE jak z drugiej strony z oświad- 
3 e pos. Strońskiego (również w „A. 
k :“) oraz stanowiska zajętego przez 
= Urjer Warszawski“ wynika, iż pomysł 
Yjonistów, jakkolwiek pochlebny dla 
ac i jest tak dalece obarczony różnemi 
t-realnościami, iż trudno myśleć poważ- 
nie o JEgo urzeczywistnieniu. 

Więc przedewszystkiem — fakt, że 
mkw! angielski w Palestynie, to nietyl- 
am Jena iż „żydowskiego ideału na- 
na. R , ale przedewszystkiem niesły- 
De dla Angljj ważna placówka na 
R z Morza Śródziemnego do Indyj. 

astępnie zaś i ten wzgląd, że Połska ma 
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luż ti tak dość własnych Spraw, mandat 
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KOWNO. (AW). — Konkordat Wa- 
tykanu z Litwa jak się okazuje nie był, 
wypełniany. Nuncjusz apostolski w Kow- 
nie Barteloni interweniował niejednokrot- | 
nie u Waldemarasa, żadajac wykonywania 
konkordatu, aż wreszcie zagrozil swym 
wyjazdem z Kowna. Gdy mimo to Walde- 
maras lekceważył konkordat, "Nuncjusz 
groźbę swą wykonał. Msgr. Barteloni o- 
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fest jednym z największych w Polsce 
Wysyłamy katalogi na żądanie (załą- 
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„POLSKA PEYTA” 
Warszawa, Marszalkow:ia 104. 
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bejmie prawdopodobnie placówkę waty- 
kańska w Egipcie. Równocześnie madzwy 
czajny poseł litewski i Min. pe.nomocny 
przy Watykanie dr. Jerzy Szaulis, kióry 
bawi w Kownie, nie powróci do Rzymu 
i czasowo objał starrowisiso dyrektora de- 
partamentu prawno - administracyjnego 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. 
Równa sie to zerwaniu stosunków dyplo- 


matycznych między Litwą a Watykanem. 


_OBURZENIE 


GENEWA. (PAT). — W kuluarach | 
Zgromadzenia, powiadaja, że niemiecki 
posel socjalistyczny Breiischeid oraz prem | 
jer duński Stauning przedstawili MacDo- | 
naldowi sytuację wewnętrzna na Litwie. | 


NA LITWĘ 


Wyżej wymienione osobistości w rozmo- 
wie z Wałdemarasem wyrazily oburzenie 
z powodu panującego na Litwie terori 
rządowego. 


p e 


zaś palestyński przysporzyłby jej. PP 
nowych trudności. 

Do tych argumentów możnaby dodać i 
to jeszcze, że jakkolwiek syjoniści uwa- 
żają, że dla Polsk. sprawa palestyńska 
powinna być bardzo doniosła, gdyż odcią- 
ga Od nas nadmiar ludności żydowskiej, 
to jednak w rzeczywistości emigracja do| 
Palestyny zamarła niemal zupełnie j na- 
wet ustąp ła miejsca coraz bardziej ma- 
sowemu powrotowi emigrantów. Jeśli po- 
równamy cyfry, przekonamy się, że emi- 
gracja naszych Żydów do Ameryki daje 
wielokrotnie większe cyfry, niż cały ruch 
emigracyjny palestyński. 

N ewątpliwie, rację ma „Kurjer War- 
szawski*, gdy uważa, że „inicjatywę i za- 
biegi o zmianę mandatu palestyńskiego 
należy pozostawić samym Żydomć, którzy 
mają doskonałą organizację i potężnej 


wpływy międzynarodowe. Czy się jednak 
przed tem. wpływami ugnie Anglja, to in- 
na rzecz. 

Dla Polski jako państwa katolickiego 
Sprawa palestyńska ma znaczenie z inne- 
go względu. Urządzenie Palestyny pod 
rządami angielskiemi, idąc w całej pełni 
na rękę planom syjonistów, nietylko Ara- 
bów pokrzywdziło, ale i kultowi naj- 
świętszych miejsc dla całego chrześc jań- 
stwa nie zapewniło takich praw, jakieby 
mieć powinien. Stolica Apostolska już kil- 
kakrotnie interwenjowała w tej sprawie w 
Lidze Narodów. W chwiłi obecnej, gdy 
sprawa palestyńska stała się znów nije- 
słychanie aktualna, zagadnienie to powin- 
noby znów być poruszone—a Polska mo- 
głaby i powinna poprzeć żądania Waty- 
kanu. 


M. G. 
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Kursy Kierowców Samochedowych 


H. PRYLIŃSKIEGO 


AL. JEROZSLIMSKIE Nr. 27. 
Szybki kurs nauczania jaz- 
dy praktycznie i teoretycz- 

nie. 
(Kursy zawodowe i amatorskie). 
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Szkolne Książki 
„Bibljoteka Polska" =" 
Warszawa Nowy Świat 23/25. 
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KSIĘGARNIA 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 
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Zatwierdzone przez Ministerstwo Spraw Wewnątrznych 


Szkoia Masażu Leczniczego 
Pierwsze Kursy Kosmetyczne 


(egz. od 1925 r.) 59 r. 
med. MARTY BIERNACKIE. | 


Szopena Kr. 16 ed g. 5 — 7. 
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DZIEŃ POLITYCZNY 


P. MINISTER KWIATKOWSKI 
Pan Minister Przemysłu i Handlu przy- 
jał ambasadora francuskiego, p. Laroche, 
który udesorował p. Ministra Kwiatkow- 
skiego odznaką orderu krzyża komandor- 
skiego z gwiazdą orderu Legji Honoro- 
wej. 


RZĄD I SEJM 

P. Marszałek Sejmu odbył wczoraj kon- 
ferencję z prezesem Klubu Narodowego 
prof. Rybarskim, który specjalnie w tym 
celu powrócił do Warszawy. Klub Naro- 
dowy omówi sprawę zajęcia stanowiska 
w projektowanej konferencji na posiedze: 
niu swego prezydjum dnia 11 b. m. 

W kołach politycznych utrzymują, że na 
miejsce zapowiedzianej konferencji przy- 
wódców stronnictw sejmowych i Rządu 
wyznaczone zostanie Prezydjum Rady Mi- 
nistrów. 

P. MARSZAŁEK SENATU 

P. Marszałek Senatu prof. Szymański 

powraca do Warszawy i2 b. m. 
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DOSTOJNICY ZAGRAN. W POLSCE 

Bawiący w Warszawie łotewski Mini- 
ster Rolnictwa p. Albering był w czwar- 
tek w południe podejmowany śniadaniem 
przez posła łotewskiego p. Nuksę, wie- 
czorem zaś obiadem przez M nistra Re- 
form Rolnych p. Staniewicza. Następnych 
kilka dni poświęci p. Minister Albering 
zwiedzenu wzorowych 
Polsce, zapozna się z pracami, związanem; 
z przebudową ustroju rolnego w Polsce 
oraz zwiedzi P. W. K. 

W dniu 19 b. m. przybywa do Katowic 
francuski min ster przemysłu i handlu p. 
Bonnefous w celu zwiedzenia tamtejszego 
ośrodka przemysłowego. ~ 


„ PARLAMENTARZYŚCI FRANCUSCY 
W WILNIE 


Parlamentarzyści francuscy, którzy z 
Warszawy przybyl do Wilna, udali się w 
czwartek rano do Trok, gdzie zwiedzili 
ruiny zamku, poczem w powrotnej drodze 
zatrzymal. się w kasynie K. O. P. Po po- 
wrocie do Wilna goście byli podejmowa- 
ni przez p. wojewodę Raczkiewicza Śnia- 
daniem, w którem wzięli udział: ks. B- 
skup Bandurski, arcybiskup prawosławny 
Teodozjusz, hachan karaimski Seraja 
Chan Szapszał, prezes rady naczelnej 
staroobrzędowców Pimonow, jenerał Lu- 
cjan Żeligowski, b. Min ster Meysztowicz, 
rektor Uniwersytetu Stefana Batorego ks. 
Falkowski oraz szereg jnnych wybitnych 
osób. Serdeczne toasty wygłosili: p. wo- 
jewoda Raczkiewicz, prezes delegacji 
francuskiej dep. Locquin, b. minister Ber- 
thold, jen. Żeligowski i dep. Anqućtil. — 
Popołudniu odbyła się wycieczka parow- 
cem po Wilji. Po wieczerzy w ścisłem 
gronie gośc e odjechali specjalnym pocią- 
giem o godz. 10 min. 15 w dalszą podróż 
do Lwowa. 


Przed wyjazdem o godz. 8 wieczorem 
deputowany Locquin wygłosił przez radjo 


gospodarstw w, 


l 


BTO LoS 


LIGA NARODÓW 


MOWA 


GENEWA. (PAT). — Szw. mg. el 
Na onegdajszem przedpołudniowem posie 
dzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów po 
Ministrze Hymamsie zabrał głos premjer 


hucznemi oklaskami. Mówca rozpoczal od 
uwag, dotyczących 10-letniej i uwieńczo- 
nej powodzeniem dzialalności Ligi Naro- 
dów. Pomimo bardzo wielkich często 
trudności Liga Narodów stałe coraz bar- 
dziej stawała się wielka potęga moraina, 


żenia i współpracy narodów. Liga Naro- 
dów przygotowała też ałmosterę dla stwo 
rzenia doniosłego dzieła Locarna. Rów- 
nież paryski traktat przeciwwojenny jest 
niewatpliwie rezultatem pogladów i sto- 
sunków, którym drogę utorował pakt Li- 
gi Nar. i jej dziaialność. Tak więc osiag- 
nięto już wielki postęp na drodze potę- 
pienia i zwalczania wojny. Jednakże w 
żadnym razie nie wystarcza potępiać woj- 
nę. Państwa, które ważą się wojnę roz- 
pętać, muszą być ukarane za pomocą 
wspólnej akcji wszystkich miłujących po- 
Ikój narodów. Jest zadaniem Ligi Naro- 
dów wziąć pod uwagę odpowiednie ku 


niewatpliwie skionia uczestników konfe- 
rencji haskiej do tego, ażeby wkońcu, po 
mimo wszystkich trudności, osiągnąć jed 
nak porozumienie. Następnie premjer 


z wielkiem zainteresowaniem omawiają 
sprawę ponownego wyboru Polski co Ka 
dy Ligi. Naogó! ponowny wybór IFolski 


jmowie z dziennikarzami 


uchodzi za rzecz pewną. Jeden z wybt- 
i nych czionków delegacji Irancusziej w roz 
oświadczył, że 


przemówienie, w którem mówił o WTAŻE- | kwestją reelekcji Polski na dalsze 3 laʻa 


niach, jakie  odnieśl 


parlamentarzyści | wogóle nie może stanowić przedmioiu ja 


francuscy podczas pobytu w Wilnie i dzię-| kjejkolwiek dyskusji. Natomiast w inte- 
kował w ich imieniu za zgotowane im tak gesie równowagi . europeiskiej leży, aty 


serdeczne przyjęce. - 


GOŚCIE BUŁGARSCY 


W czwartek, 5 b. m. Towarzystwo Pol- 
sko - Bułgarskie wydało na cześć bawią- 
cej w Warszawie wycieczki bułgarskiej 
śniadanie, w czasie którego przemówił do 
zebranych poseł Dębski, który nakreślł 
program współpracy między obu naroda- 
mi, omówił stosunki gospodarcze i kultu- 
ralne i zakończył wyrażeniem głębokiego 
przeświadczenia, że pobyt gości bułgar- 
skch na ziemi polskiej będzie. nowym 
krokiem naprzód w zbliżeniu obu naro- 
dów. Następnie przemawiali: prezydent 
miasta p. Słomiński, prezydent Solji jen. 
Wazow, dalej poseł Wasiljew, przedsta- 
wiciel bułgarskiego prez. Rady Ministrów, 
który podkreślił wielki postęp, jakiego 
dokonała Polska w ostatnich czasach we 
wszystkich dziedzinach życia, a wspomi- 
nając o zbliżeniu m ędzy państwami sło- 
wiańskiemi uwypuklii rolę Polski, jako 
państwa przodującego w tem doniosłem 
dziele, — wreszcie chargć d'affa res bul- 
garski i kilku członków wycieczki. Całe 
zebranie cechował serdeczny nastrój. 


W godz nach popołudniowych goście 
bułgarscy zwiedzili zabytki miasta, a wie- 
czorem odjechali do Gdyni. 


MŁYNARZE PRZECIWKO NORMALIZA- 
CJI PRZEMIAŁU 


W czwartek, 5 b. m. w Ministerstwie | 


Spraw Wewnętrznych odbyła się w wy- 
dziale aprowizacyjnym konferencja z 
przedstawicielam przemysłu młynarskie- 
go z udziałem dyrektorów państwowych 
zakładów badania żywności. Na konfe- 
rencji tej miała być 
ustalenia nowego typu mąki. Delegaci 
zw.ązków młynarskich, obecni na konfe- 
rencji, złożyli oświadczenie, że nie zga- 
dzają się z zasadniczych względów "na 
normalizację przemiału żyta. Wobec tego 
dalsza konferencja odbyła się bez ich 
udziału. 


omawiana sprawaj 
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| 
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już na obecnej Sesji Rady Ligi Narodów 
Polska weszla na stałe do Rady. Miejsce 


francuski Briand, którego mowa wielo-| 
krotnie przerywana była przez zebranych 


która oddaja wielkie usiugi na polu zbii- 


KA 


BRIANDA 
| francuski wyraził szczere zadowolenie z 
powodu złożonej przez MacDonalda za- 
powiedzi podpisania przez Anglję fakul- 
tatywnej klauzuli o obowiaązkowem roz- 
jemstwie haskiego *Stalego Trybunału 
Międzynarodowego. Również i francuska 
delegacja — oświadczył Briand — nie do 
| puści do tego, aby obecna sesja Zgroma- 
| dzenia Ligi miała minąć bez przystąpienia 
(Francji do wzmiankowanej klauzuli ` Z 


|woleniem obserwuje też rząd francuski 
rokowania, toczące się pomiędzy W. Bry- 
taya a Stanami Zjednoczonemi A, P. a 
zmierzające do umożliwienia rozbrojenia 
na morzu. W tem miejscu Briand napom- 


całkowita utnościa i prawdziwem zado- !' 


Nr. 206 


Zjazd Katol, Zw. Polek 


POZNAŃ. (PAT). — 5 bm. odbył się 
tu ogólno-polski zjazd Katolickich Związ 
ków Polek z okazji 20-lecia istnienia Ka- 
tolickiego Zwiazku Polek w Poznaniu, W 
obradach, które toczyly się w auli uniwer 
sytetu, wzięlo udziai oko:o tysiaca delega 
tek ze wszystkich sfer społecznych. Poza- 
tem zjazd zaszczycili swa obecnościa JE. 
Ks. Prymas Hlond i Jego Ekscelencią Ks. 
Arcybiskup Metropolita krakowski Sapie- 
ha. Po zagajeniu zjazdu przez p. Rzepe- 
cka, przewodnicząca zwiazku w Pozna- 
niu, powołano do prezydjum p. Sapieżynę, 
przewodnicząca związku katolickiego w 
Krasowie, p. Zamoyska, przowodnicząca 
(związku w Warszawie, i p. Suchocka, wi- 
,ceprzewodnicząca zwiazku w Poznaniu. 
|Nastęvnie przemówienia wygiosii ks. 


l | Prymas Hicnd oraz ks. Arcybiskup Sa- 
knąi o idei stworzenia bliższej uni: po- pieha, poczem wvgloszono szereg jefera- 
między wszystkiemi europejskiemi pań; tów o dziaialności Związku IPolek craz 
stwami, co wcześniej lub później mogło-M referaty programowe. Wieczorem odbył 


temu środki. Myśl o zbliżającej się wrześ. | 
niowej sesji zgromadzenia Ligi Narodów | 


by doprowadzić do utworzenia Sianów się raut dla uczestników 


Zjednoczonych Europy. 


i uczestniczek 


W sońcu swej zjazdu. Na zjazd nadeszły liczne depesze 


| mowy, z wielką uwagą słuchanej ìi prze-| m. in. od ks. Arcybiskupa warszawski: g0 


|ciwko tym wszystkim, którzy podszczu 
waia ludność, a zwłaszcza młodzież, do 
wojny, jako też tych, którzy dla celów 
swoicii ubocznych wyzyskuja walkę kla- 


| sowa i tarcia socjalne. Wszystkim tym, 


| cydowany i jaknajrychiej wyrwać z rak tę 
| zabójcza truciznę. (Burzliwe i długo nie- 
| miiknęce oklaski). 


STAŁE MIEJSCE POLSKI W RADZIE L. N. 
GENEWA. (AW). — Koia politycznepółstałe nie może zadowolić Polski, gdyż 


mię: ' 
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uirzymuje ccc nadal dysproporcje 
dzy stanowiskiem Niemiec w Radzie a sta 
nowiskiem lak ważnego czynnika pokoju 
w Eurepie, jakim jest Poiska. Pozycje 
Niemiec i l otski w Radzie winny być trak 
iewane równorzędnie. niedorzecznościa 
bowiem jest, aby tylkc Niemcy nalezalv 
do ść. zjszego kenceriu państw decydu- 


jacych o toku prac Ligi, a Polska, bez | 


,współdziaania której trwatość pokoju W 
Europie jest więcej, niż probiematyczua. 
musia:a zadowolić wysłuchiwanicin 


SI) 
SiE 


decyzji państw trzecich. 


MNIEJSZOŚCI 


BERLIN. (PAT). — Skrajnie prawico 
wa Deutsche Ztg. zapowiada w depeszy 
z Genewy, że Minister Stresemann, pod- 
niesię w swojej mowie obszernie i zasad 
miczo kwestję mniejszościowa. Dziennik 
oświadcza, że najważniejsza jest rzeczą, 
ażeby dyskusja nad sprawa mniejszościo- 
wą została utrzymana w toku, i zagowia 
da, że delegacja niemiecka ze swej strony 
stara się przeprowadzić powierzenie za- 

wej oczekiwać należy 


BERLIN. (PAT). — Biuro Wobffa do- 


|nosi z Genewy, że najważniejszy punkt 


jutrzejszego ostatniego przed nowemi 
wyborami posiedzenia Rady Ligi Naro- 
dów stanowi szereg skarg, zgloszonych 
przez niemiecki Volksbund na polskim 


ROZBR 

GENEWA. (AW). — III komisja Ligi 
Narodów w cągu obrad onegdajszych u- 
zgodniła prawie że w całości materjal 
swych obrad. Sprawy rozbrojenia sil la- 
dowych i powietrznych zostały już opra- 
cowane, dla komisji rozbrojeniowej po- 


KWESTJA NIE 
Zgromadzenia Ligi Narodów, zajmująca 


się sprawami politycznemi, przeprowadzi 
ła długa debatę nad kwestja niewolnic- 


GENEWA. (PAT). Jak podaje 
Szwajcarska Agencja _ Telegraficzna, 
Briand zamierza zwoać na początku przy 


szłego tygodnia zebranie przedstawicieli 
krajów europejskich, ażeby omówić z ni- 


wywołała sprzeciwów zasadniczych. 
STANY ZJEDNOCZONE EUROPY 


NARODOWE s 


gadnień mniejszościowych 6-tej (politycz- 


nej) komisji Zgromadzenia do rozważania | 


! zasadniczego.  przyczem, jak oświadcza 


„dziennik, natrafia dążenie niemieckie na, 


"mocny sprzeciw ze strony  Sekretarjatu 
"Ligi. Sekretarjat bowiem i kierownicze 
'koła Ligi Narodów pragną uznać sprawę 
mniejszościowa za załatwiona  ostatecz- 
jnie przez uchwały madryckie. Dziennik, 
zapowiada, że w tej kwestji mniejszościo- 
jeszcze ostrej walki. 


SKARGI NIEMIE CKIE NA POLSKĘ 


'Górnym Śląsku. Pozatem niektóre skargi 
, dotyczą likwidacji mienia niemieckiego 
| przez rząd polski. W sprawie tej Rada Li- 
gi Narodów ograniczy się jedynie do 
przyjęcia do wiadomości uk'adu, zawarte 
go ostatnio przez przedstawiciełi rządu 


polskiego i niemieckiego w Genewie. 


OJENIE 


'zostały jedynie do uzgodnienia kwestje 
rozbrojenia morskiego, jednakowoż spra- 
wy te należą do najbardziej zawikłanych. 
| Kwestje rozbrojenia morskiego beda nie- 

| watpliwie jeszcze przedmiotem diugotrwa 

|żych narad i konferencyj. t 


WOLNICTW A 


GENEWA. (PAT). — Szósta komisja twa. Wicehrabia Cecil wysunął projekt 


| ponownego powołania do życia dawnej 
| komisji dla spraw niewolnictwa. Podko- 
i mitet rozpatrzy tę propozycję. która nie 


imi plan utworzenia Stanów Zjednoczo- 
nych Europy. Prawdopodobnie Briand za 
| proponuje powołanie komitetu, który miał 
by opracować na przyszłe ogólne Zgro- 
,madzenie Ligi konkretne propozycje. 


PAKT ANTYWOJENNY 


GENEWA. (PAT). — Briand dorę- 
|czył Sekretarjałowi Ligi Narodów w ce 


lu ogłoszenia i zarejestrowania ogólny 
pakt antywoajenny. 


rywanej często oklaskami, Briand w nie- Kakowskie 
zwykle ostrych słowach zwrócił się prze- i tł, d. 


| 


maciciełom pokoju należy w sposób zde- go 
| wicz. 


| ciąć Wer 


go, ks. Biskupa Bandurskiego 


Tahi A A eT- 
tabica ku czoi Boiesiawa Gliokregu 

SPLIT. (PAT). — Wczoraj odby'a się 
na wyspie Solta uroczystość odsloniecia 
tablicy ku czci krółą Bolesława Chrcbra- 
go. Odsłoniecia dokonał prof. Haro- 
Nastepnie przemawiali zast:ņpca 
wielkiego żupana i przedstawiciele somo- 
rządu i społeczeństwa. Po odslon:ęciu w 
Domu Polsk:n odbyt sie obiad, w Liórym 
wzieli udzia! przedstawiciele władz cywu 


nyca i wojskowych. 
- A 2, 

Układ wojskowy Matej Ententy. 

WIEDEŃ. (PAT) — Neues Wiener 
Abendsble:t donosi z Budanesziu: Festi- 
Hirlco podsie za lournal de Gzacyc, że 
państwa Male; Eniste gawat szereg U- 
kiadów woskowych, skierowauyca prze- 
ciwko Węgrem. Ukady te przewidują ob 
sadzenie tesyceriumi wezierywiczo na Wy- 
padek wojny jednego z pataw Miej En- 
ienty © inieni pat razie WOJNY 


nim 


LIL 


a 
< 


9 [A Y 
ws, W 
wiosko ~ jugasowtzńskiej miałaby ann 
gztchosowacka obsadzić zstawew zachod 
mich Węgier, 4, to w qm cen, dAtów GA- 
ry od Austr« i od Zachodu. A 


fi 
a 


|nalogiczne postanowienia mua weść w 


życie na wypadek staku rosyjskiego na 


Rumunię. 
Anglia 1 Sowiety 
LONDYN. (PAT). — W wywiadzie, 
udzielonym przedstawiciełowi I aly He- 


rald w Genewie, sekretarz Stanu Straw 
Zapranicznyca p. Artur 


Flenderscn oO- 
świadczył, co następuje: „Podiecie stosun 
ków dypłomatycznych z Sowietami nie 
może nastąpić przed ztożeniem w |Izbie 
Gmin raportu w tej sprawie. Rząd ma 
przed soba wiele pracy, pragnie wykorzy 
stać czas przed otwarciem sesji jesienne] 
parlamentu dla przygotowania procedury 
i porzędku przysziych rokowań z Sowie- 
tami, które miejmy nadzieję, doprowadza 
do załatwienia spraw spornych miedzy 
obu krajami. Rząd brvtyjski pragnie przy 
wrócenia jakna'wcześniej normalnych sto 
sunków z Sowietami na podstawach trwa 
łych i zaprosi rząd Zw. Rep. Socj. do 
wzięcia udzia w rokowaniach w Lon- 
dynie przez swego upełnomocnionego 
przedstawiciela.“ j 
Belgia i Niemcy 

BRUKSELA. (PAT). — Independance 
Belge ogłasza odpowiedź na oświadcze- 
nia Stresemanna, poczynione przed kilku 
tygodniami wobec sprawozdawcy dzien- 
nika Etoile Belge. Independance Belge 
oświadcza, że ukiad w sprawie marek nie- , 
mieckich nie wystarcza, aby przywrócić * 
dobre stosunki miedzy Belgją a Niemca- 
mi. Między obydwoma temi państwami 
istnieje ściana moralna. Stosunki gospo- 
darcze, naukowe i literackie są możliwe, 
ale krzywda moralna, wvrzadzona Belgii 
przez inwazie w 1014 r. musi być napra- 
wiona. Dziennik przypomina, że ze stro- 
ny oficjalnej belgijskiej domagano sie u- 
znania złamania neutralności przez rzad 
niemiecki i że żadanie to zawsze by o od- 
rzucane. Należy sobie życzyć, by na kon- 
gresie dziennikarzy, który wkrótce ma się 
odbyć w Bełgii, nastapila wymiana zdań 
w tej sprawie między dziennikarzami bel- 
gijskimi a niemieckani. 
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WRAŻENIA Z „TYGODNIA SPOŁECZNEGO” | SŁ0SY ! ODGŁOSY 


Mężczyzna świecki, 40—50-letni, któ- 
ry bierze udział w takim tygodniu spo- 
łecznym, jak ten, który się zakończył w 
Lublinie, temu niecałych dni dziesięć, 
mężczyzna taki, co żył już pełnem życiem 
umysłowem swojej epoki w latach 1900— 
1925, w owem ćwierćwieczu schyłkowo- 
wojennem, ma nieraz poczucie, że stoi W 
kruchcie jako katechumen - neofita. Wi- 
dok bowiem kilkunastu dziesiatków mło- 
dzieży płci obojga, które dzień w dzień, 
kierowane reka światłych kapłanów, przy 
siępuja do Sakramentów Świętych; dźwię 
ki podniosłej liturgji gregorjańskiej, któ- 
rą, jak tyle innych tradycyj i tendencyj ko- 
ścielnych,  „zinstaurował” w Chrystusie 
świątobliwy Pius X; zwarta, śmiala, świa- 
doma siebie doktryna, jaka krzewią w cią- 
gu „Tygodnia Spolecznego” prelegenci, 
to wyzwanie, rzucone matactwom i mąci- 
cielstwom „wieku” i stulecia, wszystko 
to składa się na wrażenie silne i trwałe 
także j dla tego, co miał nieszczęście uro- 
dzić się w najsmutniejszym odcinku 
du stupide XIX-me siècle, uczył się czuć 
1 myśleć na Sienkiewiczu i Wyspiańskim, 
ale i na Schopenhauerze i France'ie, 
kształcił się w nawpół katolickich, ale 
mocno wtedy zmaterjalizowanych Niem- 
czech i w szyłdowo katolickiej, ale prze- 
ATyzionej od wewnątrz jadem przeczenia 
semickiego Austrji, słowem był za mlo- 
du — fin de siècle į jenseits vom Out und 

osen, 
iiem lest obecne pokolenie, mógłby 
nia Niaaodzieć: elita obecnego pokole- 
AS m a i tak będzie, ale czyż kie- 
wieniu” da nieelita decydowała o „nasta- 

MA wadę pokolenia? 

Ha R a w skrócie przegladowym, 
specjalnemu = miesi Redakcji, której 
ne zajęcia w elegatowi uniemożliwiły in- 
pe a M pełnego udziału w „Ty 
skreślił e ran | (pierwsze wrażenia 
razić ton i amach „Polski”) ująć nę a 
niejszych da acz pneg i a Deputi 
PEREN r JEGO. Proszę 
Deap icia uważać. ten mój. releracik za 
m isjonalną „limpresję”, bo nie by- 
f mojej mocy, jak się to robiło za dni 
tmlodości, asystować codziennie przez 
Przeszło osiem godzin, i to w czasie naj- 
wiekszych upalów, serji odczytów, prze- 
Mmówień i dyskusyj. Wybrałem, co tnie 
Szczególnie zajmowało i tylko z tego zdam 
Sprawę. 

Zaczynam sprawozdanie od pierwsze- 
&0 popołudnia. Ten program i następny 
złożyly się na wykład poglądowy filozofji 
tomistycznej. I tak być musiało, bo, jak 
Powiada Maritain w swoim „Saint Tho- 
mas d'Aquin, apôtre des temps mroder- 


nes” = w. RAB RR 
lecz iy KTYZYS reakcji politycznej i spo- 
cznej”, ku któremu zmierzają ludy, 


Pcaane instynktem  samozachowawczym 
4 R powszechnego nieporządku, nie 
z R: Zł się w despotyzm brutalny a prze 
M, e” rodzenie intetigencji, wielki zaś 
wywuje s religijnej, który się zaryso- 
istotnie i panie na świecie, bedzie trwały 
wspomnia, uteczny tylko o tyle, o ile wyż- 
wiec eh Odrodzenie nastapi“. 
ży myśli > epnieniem zebranej miodzie- 
rocznic pp stycznej, w piećdziesiata 

£ Dulli „Aeterni patris”, zajęli się 
Z różnych stron Rzeczypospolitej, 


«lpiani 
a ło h. 
X. Dr, Józet Pastuszka, profesor se- 


Minarjum 


Ses Kazimierz Kowalski, profesor se- 
Tum duchownego w Gnieźnie oraz 
Ak Woroniecki, zaszczycony świeżo 
ollegi iem na katedrę filozoficzną W 
Só A Angelicum, opróżniona przez 
oimitego Garrigou Lagrange. 
7 aslępne popołudnie (21-go sierpnia) 
icrowało uwagę słuchaczy na teren, W 
GISiem już tego słowa znaczeniu, społecz 
ny. Dokonał tego stanowiący punkt kul- 
Minacyjny „tvgodnia” referat X. Prałata 
Stanisława Adamskiego z Poznania o 
„Akcji katolickiej”. 
„Nadzwyczajna swada, której równa 
s łonie naszego duchowieństwa znam tyl- 
0 jedną: O. Jana Rostworowskiego z 
ujmującym temperamentem, który nie- 
dziw, że przez długie lata wyładowywał 
Się w polityce, z tem granitowo - realnym 
zmysłem rzeczywistości, który charaktery- 
zuje patrona „Spółek Zarobkowych”, dał 


Tem; 


duchownego w Sandomierzu, | 


W LUBLINIE 


X. Adamski przejrzystą syntezę zagad- ` 
nienia, dał kongenjalna charakterystykę 
myśli inicjatorskiej Piusa XI stworzenia | 
kadrów „zapasowych dła wielkiej armji re- 
gularnej Kościoła, dał wreszcie płomien- 
ny apel do dotychczasowej, ze słowiańska 
biernej i  niekonsekweninej inteligencji 
katolickiej polskiej, ażeby  przepasała 
lędźwie i jęła co rychło wstępować w u- 
deptane już ślady wielkich elit katolickich 
Zachodu. A kiedy natchniony prałat za- 
kończył swój referat pełnym znajomości 
1 sympatyj dla Włoch obrazem ofensywy 
zaoorczej, rozwijanej przez medjolańska 
„Opera Ferrari”, ten dotychczasowy pra- 
wzor wszelkiej akcji katolickiej, roz- 
brzmiała sala długotrwałym a rzadkim u 
Ead chłodnej raczej, publiczności, 
n s TER ja 
KLASIE awet u gorętszej młodzieży o 
O ile środa zaznaczyła się tak trium- 
fem Poznania (i nazajutrz omawiał mło- 
dy uczony poznański, dr. Karol Górski, 
wazny z punktu widzenia walk narodo- 
wościowych i klasowych problem „spra- 
wiedliwości i miłości w życiu społecz- 
nem”), o tyle piątek przyniósł mniej spo- 
dziewaną sensację krakowską. Po znanym 
i zasłużonym pionierze lubelskim, X. dr. 
Antonim Szymańskim, który  rozjaśnił 
tym razem kwestję teoretyczną „etatyzmu 
a wolności gospodarczej”, wszedł na ka- 
tedrę profesor Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego Adam Heydel, by mówić o „daż- 
nościach etatystycznych w Polsce współ- 
czesnej”. Olbrzymia swoboda wykładu (a | 
mic z Professorendiinkel), gryzacy, zata- 
jony w paradoksie dowcip, który się wy- 
suwa znagła i godzi w przeciwnika jak 
żądło węża, a przytem wiedza ścisła eko- 
nomisty z krakowskiej szkoły liberalnej 
Adama Krzyżanowskiego i towarzyszy, 
nadały konferencji młodego profesora 
pierwszej klasy „pieprzyk”, którym tenże, 
mieszając go gęsto z sola attycką, przy- 
prawiał rozprawę swoją z szerzącym się 
w Polsce etatyzmem. Sala głośnemi wy- 
buchami śmiechu i brawami przywtarzała 
wymownym cyfrom i przykładom prele- 
genta i dopiero, kiedy skończył, powiał w 
niej duch krytyczniejszy, przez usta mia- 
nowicie „odrodzeńca” wileńskiego, p. 
Flenryka Dembińskiego, który tezie prof. 
Heydla usiłował przeciwstawić antytezę, 
płynącą z ducha takiego np. Mechlińskie- 
go „Code social”, przedewszystkiem zaś 
dotyczących encyklik papieskich. I na 
popołudniowem posiedzeniu dyskusyjnem 
przemówił w zbliżonem do przedmówcy 
duchu profesor uniwersytetu lubelskiego, 
Ludwik Górski. 
_. Sobota była dniem Ojca Jacka Woro- 
nieckiego. W żywym, interesującym, na- 
wskroś łacińskim referacie mówił O. Wo- 


roniecki na temat „Naród, państwo i pań- 


stwo narodowe w świetle nauki chrześci- ' 


jańskiej”. Stanowisko jego „względem o- 
wych zagadnień było nam już częściowo 
znane i z niedawnej jego enuncjacji W 
„Enqućte sur le netionalisme” Vaussarda, 
ale, że temat jest pierwszorzędnej aklual- 
ności, że jest przedmiotem gorącego Spo- 
ru, więc do toczącej się w ostry sposób 
dyskusji dorzucił O. Jacek wiele trafnych 
uwag, nie bez związku z niedawną po- 
dróża swoją amerykańska. Doczekał się 
wzamian burzliwej owacji „„Odrodzenia”, 
które żegnało w nim zarazem gorliwego 
protektora na gruncie polskim. Ak 
Następny mówca, redaktor Sopicki z 
Krakowa, w nader zręczny sposób zalecił 


pacyfizm tym nawet, którzy pacyfistami 


praktykującymi nie są (mniej mi się po- 
dobało jego przemówienie poniedziałko- 
we, w którem lekceważyć się zdawał 
współczesną przewagę masonerji). 
Ponieważ wyjechać musiałem w nie- 


„dzielę z Lublina, więc nie mogę zdać spra 


wy z referatu p. profesora Błażejewicza 
o „wpływie psychiki polskiej na rozwój 
dziejowy Polski”. | 

Na zamknięcie „Tygodnia” miał za- 
szczyt przemawiać niżej podpisany. Mio- 
dzież zaproponowała mi temat „,Posłan- 
mictwo dziejowe Polski”, ja jednak woła- 
łem mówić poprostu o wyniku badań mo- 
ich w ostatniem trzechleciu. Pragnę tu- 
taj zaznaczyć, że, chociaż nikt w tem gro 
nie nie kwestjonował wagi merytorycznej 
tychże, to wyczułem i w dyskusji i w nie- 
których rozmowach prywatnych — pomi- 
jając nawet partyjno - polityczne wzglę- 
dem problemu masonerji „nastawienia — 
to, co Niemiec nazywa etwas  Beirem- 
dung. Nie mam tu, oczywiście, na myśli 
żywiołów młodszych, których kierunek my 


ślowy zestrzeła się w Świetnie redagowa- 


nym „Prądzie”. Wyrazicielem aprobaty 
ze strony tych właśnie czynników, dla 
mnie najważniejszych, bo mających, ze 
względu na młodszość swoją, stanowić o 
tendencjach przyszłości, raczył się stać 
X. profesor Meysztowicz z Wilna, który 
w przemówieniu, jak zawsze, jędrąem i 
głeboko skupionem., naprowadził na oczy 
jeszcze wątpiących prawdę, że masonerja 
jest przedewszystkiem przeciwkościołem. 

Niech mi będzie wkońcu wolno pod- 
kreślić najmilszą a tak praktyczna gościn 
ność dla „tygodnia? Jego Magnificencji 
rektora Uniwersytetu Lubełskiego, X. 
prof. Józeta Kruszyńskiego i obecnych z 
nim razem na „tygodniu” profesorów, a 
zarazem zaznaczyć, że zarówno Arcypa- 
sterze diecezji Lubelskiej, księża Biskupi 
Fulman i Jełowicki, jak przybyli z War- 
szawy i Częstochowy księża Biskupi Szla 
gowski i Kubina roztoczyli żywa opiekę 
nad „tygodniem”, przysłuchując się mu 
i głos zabierając w jego obradach. 


K. M. Morawski. 


e a" orka 


BERLIN. (PAT). — Biuro Wolffa do- 
nosi z Opola: w związku z zakończeniem 
Pierwszego procesu przeciwko napastni- 
kom na polska grupę teatralna w Opolu, 
prokuratura wniosła oskarżenie przeciw- 
ko mejakiemu Kowohlowi o rzucenie bom 


LWÓW. (AW). — W ostatniem ciąg- 
niemu dolarówki 40 tysiecy dolarów wy- 
gral Iwowianin cukiernik - kucharz Nice 
torowicz, który kupił dolarówkę na spła- 


OTTAWA. (AW). — Lotnik J. Da- 
moy patrolujący lasy w okregu Quebeck 
dojrzał o zmerzchu tajemnicze sygnaly 
świetlne. Zbliżająca sie noc zmusiła go 
do powrotu na lotnisko. Ponieważ wśród 
ludności miejscowej żywe sa jeszcze ira- 
dycje poszukiwań tragicznie zaginionych 
lotników francuskich Nungessera i Coli, 
raport lotnika zrodził 'wersje, że sygnały 
te pochodza od zaginionych przed kilku- 


, astu dniami lotników Szwajcarskich Ka- 


PROCES OPOLSKI 


by cuchnącej w sali teatru. Proces odbyć 
się ma 10 września przed sadem w Opo- 
lu. Decyzja co do dopuszczenia oskarży- 
cieli prywatnych dotychczas nie zapadla. 
Odmośne wnioski jednak zostały już zgło- 
SZONE. 


UŚMIECH LOSU 


ty w jednym z tutejszych kantorów. Nice- 
forowicz posiadał 14 dolarówek, z któ- 
rych 10 sprzedał przed ciagnieniem. Na 
szczęście wygrana padła na numer, będą- 


cy w jego posiadaniu 


TAJEMNICZE SYGNAŁY 


esera i Luschera, którzy na aparacie „Mło 
da Szwajcarja' usiłowali dokonać przelo- 
tu nad Atlantykiem. Na miejsce wyruszyć 
ma specjalna. ekspedycja. Prawdziwość 
przypuszczenia wydaje się b. wątpliwa, 
gdyż jak twierdzą sfery lotnicze jednopła- 
towiec „Młoda Szwajcaria nie był tech- 
nicznie przystosowany do przełotu nad 
oceanem i prawdopodobnie bohaterscy 


lotnicy znaleźli tragiczna Śmierć w nur-| 


tach Atlantyku. 


KRÓLEWSKIE SZCZĄTKI 

Reklamiarski interes, jaki sobie posta- 
nowiła zrobić t. zw. prasa czerwona na 
szczątkach jednego z królów polskich, 
kwiinie w najlepsze. Podaje więc swoje 
„rewelacje“ na raty, w drobnych porcjaci!. 
l tak wczorajszy „Express Poranny“, raz 
jeszcze chwaląc się, jakim to „niema- 
łym trudem było zebranie wszystkich da- 
uych*, pisze: 

— Ostrożność nakazywała Kurjerowi Czer- 
wonemu ukryć wczoraj to, co dziś już 
„Express Poranny“ donieść może. Oto ową 
relikwją narodową, która dziwną koleją losu 
z poniewierki wyrwana została ofiarnym czy- 
nem bezimiennego tułacza polskiego i przewie- 
ziona do Polski, do Warszawy, są szczątki kró- 
la polskiego Stanisława Leszczyńskiego. 


Poczem przytoczono, co o królu pol- 
skim mówił jeden z członków wycieczki 
parlamentarnej francuskej, dodano, że 
szczątki królewskie przybyły z Petersbut- 
ga do Warszawy i — zapowiedziano 
„dalsze dociekan e". 

„Ostrożność nakazywała”... Prasa bru- 
kowa wystawia swoim czytelnikom świa- 
dectwo niesłychanego ubóstwa uimysło- 
wego, jeśli tak m frazesem może okrywać 
to, co w języku uczciwym winno brzmieć: 
W poszukiwaniu sensacji postanowiliśmy 
dawać wam, czytelnicy, w drobnych daw- 
kach wiadomość o trumnie jednego z kró- 
lów polskich — dawać ostrożnie, sprzeda- 
jąc ją na raty i zgarniając od was jaknaj- 
więcej dwudziestogroszówek. 

W myśl tej zasady „Kurjer Czerwony“ 
z wczorajszego popołudnia jest w dal- 
szym ciągu „ostrożny“. Opisuje, jak to 
legjoniści Polacy za czasów napoleoń- 
skich przywieźli trumnę Króla Stanisława 
Leszczyńskiego z Nancy do Warszawy, 
jak ją Moskale przewieżti do Petersburga 
i jak przed paru laty czterech polskich 
emigrantów, dostawszy się do krypty Ko- 
ścioia św. Katarzyny, znalazło w niej obok 
trumny Króla Stanisława Augusta Ponia- 
towskiego także trumienkę ze szczątkami 
Stan sława ‘Leszczyńskiego. Na tem za- 
kończono „na razie“, zapowiadając na ju- 
tro „dalszy ciąg tej fascynującej Opo- 
wieści“. (08 

Oto, jak się robi „business* na narodo- 
wych relikwjach. 

Natomiast „A. B. C.“ podało równo- 
cześnie wiadomości, brzmiące odmiennie. 
Oto jenerał Sokolnicki, otrzymawszy od 
miasta Nancy trumnę ze szczątkami Sta- 
nisława Leszczyńskiego, 

— ..postanowił nie skrzywdzić żadnego £ 
większych miast polskich, obdziełając je wszyst 
kie po kolei relikwjami króla - tułacza... Po: 
znań otrzymał cząstkę relikwij. W Warszawie 
złożył on piszczeł królewską, którą postano. 
wiono przechować tymczasem w Towarzystwi 
Przyjaciół Nauk, w pałacu Staszyca, następ 
nie zaś złożyć w jednej ze Świątyń stołicy. — 
Plany te pokrzyżował wybuch rewolucji listo- 
padowej. Jak wiadomo cały dobytek Towarzy- 
stwa Przyjaciół Nauk został zagrabiony i prze- 
wieziony do Petersburga. I dopiero, po jakichś 
dwudziestu latach, kiedy postanowiono błiżej 
zapoznać się z łupem, znaleziono skrzynkę, za- 
wierającą piszczel z napisem w języku pol- 
skim: „Noga króla Stanisława”, 

Sprawa oparła się o samego cara Mikołaja. 
Moskiewski satrapa zdecydował też krótko i 
węzłowato: „Jeżeli to jest noga króla Stanisła- 
wa, to umieścić ją w trumnie króla Starista- 
wa“. I odtąd w trumnie Poriatowskiego zma- 
lazły się trzy piszczele. 

Ostatni rząd polski toczył pertraktacje z Mo- 
skwą o zezwolenie na powrót śmiertelnych 
szczątków króla Stanisława Augusta do kraju. 
Gdy to się stanie, dopiero wtedy czas będzie 
zastanowić się, co uczynić z piszczelą króla 
Leszczyńskiego, znajdującą się w trumnie 
Króla Poniatowskiego. 


POWRÓT DO NORMY 
« „Rzeczpospolita“ w notatce od redakcji 
na naczełnem miejscu donosi: 

— Czasowy współpracownik naszego pisma 
p. Stanisław Targowski z dn. 2-im września 
ustąpił z redakcji „Rzeczypospolitej“. 

W .adomość tę przyjmą z niewątpliwem 
zadowoleniem wszyscy czytelnicy tego 
pisma, w którem dawny ton spokojny i 
taktowny za czasów redakcji p. Tasgow- 
i skiego zmienił się do niepoznemsa. 
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Wzmożone wałki z religia w Rosji Sowieckiej. Antyreligijna odezwa „Izwiestij*. 
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| Z KOMISJI PRAWNEJ EPISKOPATU POLSKI 


Dnia 9 b. m. w Poznaniu odbędzie się| nej jest JErn. ks. Kardynał Kakowski, któ 
posiedzene Komisji Prawnej Episkopatu, ry w dniu 8 b. m. o godz. 11,30 wyjeżdża 
Polski, na który udają się Księża Arcybi-| do Poznania w towarzystwe ks. dr. Cho- 
skupi oraz Księża Biskupi: Łukomski i|romańskiego, kanclerza Kurji Metropoli- 
Szelążek. Przewodniczącym Komisji Praw | talnej (KAP.). 


Bolszewicy rosyjscy pracuja niezmor- | 


dewanie nad utworzeniem t. zw. fednoli- | 
tego frontu przeciwko religji, ale ta ich' 
dzia alność ateistyczna spotyka się z ci- 
chym, milczacym ale bezwzględnym opo- 
rem ludności. Oficjalny organ Rzadu so- 
wieckiego w numerze z 24 sierpnia r. b., 
skarży się, że przeszło 60 proc. wszyst- 
kich rodziców Moskwy ciągle jeszcze ka- 
«e chrzeić swoje dzieci i że przewaga 
czieci chrzczonych w wielu szkołach mo- 
««ewskich wynosi 90 proc. 
„lzwiestja* wyciagaja z tego wniosek, 
że nie wszystko jeszcze zdzialano na 
ideowym froncie", celem odchrześcija- 
menia mas. Naturalnie, przedewszystkiem 
burżuazją uważana jest za tarczę ochron- 
na religji. Ostatnie dwa lata wykazały ko- 
siunistom, że wszędzie zagranica. a więc 
i w iEołsce, w Niemczech, we Francji, w 
Angłji, Hiszpanji i na Łotwie burżuazja 
a nawet sady 
gii. 
Tembardziej więc Rosja, jako ojczyz- 
na socjalizmu, musi prowadzić świadoma 
walkę z religja. Ale powodzenie tej walki 
zależne jest od udziału w niej członków | 
partji i komsomolców (młodzieży komu- 
nistycznej) oraz od wyzbycia sie przez 
związki zawodowe neutralnego stanowi- 
ska wcbec religji. To neutralne stanowi- 


występują w obronie reli- | 


sko wyzyskuja popi, księża, mulłowie i ra 
bini i podejmują ataki przeciwko słabym 
punktom frontu bolszewickiego. Ich zu- 
chwalstwo jest tak wielkiB, że nadużywa- 
ja nabożeństw i kazań jako podjudzań i 
hasel antyrewoliuicyjnych. Opór zjedno- 
czonych popów i kuiaków jest tak wielki, 
że może pokrzyżować wszystkie ekono- 
miczne zarzadzenia bolszewików. 

Tej słabości bolszewickiego frontu 
kulturalnego rałeży teraz położyć koniec. 
Trzeba również zerwać z „oportuniz- 
mem‘, zalecanym przez „prawi skrzydło” | 
partji, wcielić w życie „wspaniałe“ rezo- 
lucje drugiego „ongresu ateistów w Mo- 
skwie z maja f.*b. i rozpocząć masowa 
propagandę, Związek bezbożników musi | 
zamienić się w miljony licząca organiza- | 
cję, a bezbożnicy niezorganizowani mu-- 
szą się wreszcie zorganizować. „Być bez- 
bożnikiem jedynie dla siebie samego — 
io rzecz sprzeczna z zasadami Marksa i 
bolszewizmu i nieodpowiadaiaca taktyce 
Lenina. Taka „bierna bezbożność* nie 
przyda się na nic i musi być usunięta z! 
szeregów partji i komsomołców.  „Bez- 
bożność* pasywna kwiinie na wsi. Ta 
pasywność musi być obecnie zamieniona 


może się opierać na samych tylko wyjaś- 
nieniach programowych. Praca antyrełi- 
giina musi mieć za podstawę wyznanie 
materjalistyczne oraz malerjałistyczna nau 
ke o naturze i życiu spo'ecznem. Ale 
ugruntowanie tego wyznania 


materjali- | 


stycznego w szerokich masach ludowych | 


może być uskutecznione jedynie przy po- 


mocy propagandy i agitacji całego kultu- | 


ralnego aparatu bolszewickiego. 


W wake o nowy poglad na świat 
musi być bardziej uwzględniane życzenie 
robotników, jeżeli chodzi o zamykanie 
kościołów. Wiadze administracyjnie ciąg- 
le jeszcze są zbyt chwiejne, ponieważ „bo 
ja się hałasu“, wszczynanego przez wier- 
nych. Trzeba przedewszystkiem pójść za 
radą towarzysza Jaroslawskiego (żydow- 
skiego przywódcy Dbezbożników) i zam- 
knąć wszystkie klasztory. Nie należy oba- 


| wiać się sprzeciwu mas, który byłby zu- 


pełnie nieznaczny, gdyby  uostatecznre 
zdemaskowano zakonnice i zakonników. 
Konieczna jest również rzecza odsłonić 
przed szerokiemi masami wroga wobec 
ruchu klasowego, reakcyjna istotę calej 


i ideologii kościelnej. Jednakże obok opor- 


tunizmu i metody pojednawczei trzeba 
również zwałczać, jako nieodpowiednia 
taktyke, zalecana przez lewe skrzydło 
radykalne zniesienia religji. Do celu pro- 
wadzi jedynie spo'egowane zwalczanie 


religii, które przedewszystkiem musi się 
ujawniać w intensywnej propagandzie li- 
terackiej; biblioteki 


ligijna, jakoantydctum na „literaturę du- 
chowna', rozpowszechniana w wielkiej 
ilości wśród ludu (w Rosii Sowieckiej nila 
wychodzi jawnie ani jedno czasopismo 
chrześcijańskie), Musi też być podkreślo- 
na konieczność wychowania antvreligijne 


.go w szkole. „Musza być użyte siły nau- 


czydielelje, * które beda 
człowieka antyreligijnego". 


wychowywa y 


Artykuł kończy się przypomnieniem, 
że obecnie mobilizacja proletarjackiego 
Ireniu mas do wałki z religja jest naka- 
zem chwili, który musi tŁyć zrozumiany 
prziuz wszystkie organizacje, celem zaini- 
cjowania praktycznej, niecierpiacej zwło- 
ki pracy. 

Cała ta bojowa odezwa, inspirowana 
przez Jarosławskiego, powtarza stare, 
oklepane łrazesy, ałe równocześnie wską- 
zuje, jak ciężka jest sytuacja chrześcijan 
w kraju, gdzie zwiazek bezbożników ko- 
rzysta z pomocy Rzadu i ma do rozporza- 


| „Civiita Cattolica“. 


'wana została przez specjalny komitet oby 
meiskie i wiejskie | watelski z prezydentem miasta na czele 
winny posiadać „dobra“ literature antyre-. wystawa obrazów pejzażystiy bułgarskie- 


i 


icem uczuciem dla sztuki polskiej i naro- 


| 
| 


USTĄPIENIE KIEROWNIXA „CIVILTA CATTOLICA’: 


Ks. Fienryk Rosa, który od 23 lat re- 
dagował naieżace do zakonu księży Je- | 
zuitów czasopismo  „Civilia Cattolica*, 
ustąpił z zajmowanego stanowiska i uda- 
je się do Hiszpanii, gdzie spędzi kilka 
miesięcy. 

W zwiazku z dokonana niedawno kon- 
fiskata jednego z numerów wspomniane- 
go czasopisma, prefekt policji włoskiej w 
Rzymie wyjaśnił, że konfiskata nastapiła 
z powodu „antywłoskich i antyfaszystow- 
skich“ artykułów ks. Rosa. W jednym z 
tych artykuiów znajdowala się mniej lub 
więcej wyraźna groźba pod adresem Mus 
soliniego, że spotka go los Napoleona. 
Oprócz konfiskaty władze włoskie doko- 
nały jeszcze démarche u Stolicy Apostol- 
skiej, zaznaczając, że i w przyszłości na- 
leży się obawiać podobnych artykułów w 
Ks. Rosa wezwany | 
był najpierw przez Kardynała Sekretarza 


KULTURA. 


Stanu. a następnie otrzymał audjencję u 
Ojca św. W kolach faszystowskich twier- 
dzą, że redaktor wspomnianego czasopi- 
sma stał się zbyt nerwowym i że cierpi 
na drgawki twarzy. Istotnie ks. Rosa u- 
daje się do dr. Asuero w Barcelonie, słyn- 
nego specjalisty chorób nerwowych, 


W czasie audjencji Ojciec św. wręczył 
dotychczasowemu dyrektorowi  „Civilta 
Cattolica“ złoty medal w uznaniu jego za- 
siug wobec Kościoia. Już sam ten faki 
świadczy, że zastużony publicysta wy- 
jeżdżą na dłuższa kurację w całkowitej 
harmonji z Papieżem. Jak słychać, ks. Ro 
sa chce przeprowadzić studja nad zagad- 
nieniem stosunków  kościelno - politycz. 
nych w diecezjach katalońskich, gdzie 
problem języka ojczystego i nauczania re- 
ligji stal się sprawa paląca i niezwykie 
trudna do rozwiazania (KAP.). 


i SZTUKA 


WYSTAWA MALARZA POLSKIEGO W BUŁGARJI 


W Karlowej, w Bułgarji, zorganizo- 


go, Mikołaja Taneffa, który dał się chhub- 
nie poznać w Warszawie w r. b., urzą- 
dzając wystawę w Związku plastyków, 
oraz p. Kazimierza Strzemińskiego, pre- 
zesa warszawskiego Związku Zawodo- 
wego Artystów Plastyków. Na otwarcie 
wystawy, któremu nadano charakier uro- 
czystości zbliżenia polsko - bułgarskiego, 
przybyli liczni przedstawiciele parlamen- 
tu, sier artystycznych i prasy. Aktu otwar 
cia wystawy dokonat pos. Mitow, wygia- 
szajaąc przemówienie, nacechowane gorą- 


du polskiego. W imieniu poselstwa pol- 
skiego przemówił sekretarz, p. Zembrzu- 
ski, dziękujac miastu za gorace przyjęcie 
jego ziomka. W imieniu samorządu zabie , 


rał głos prezydent miasta, wręczając obu 
artystom bukiety kwiecia, opasane wstę- 
gami bulgarskiemi. Po akcie otwarcia wy 
stawy orkiestra wojskowa odegrala hym- 
ny narodowe: polski i bułgarski. Przea 
gmachem wystawowym wywieszono fla- 
gi narodowi: polska i bułgarska. 


Wystawa znalazła głośne echo w pra 
sie bułgarskiej, w której znalazły się 
liczne artykuły. wyrażające się z wiełkiem 
uznaniem o pracach obu artystów i pod- 
kreślajace żarazóri. znaczenie tej manie- 
stacji zbliżenia artystycznego poisko -buł- 
garskiego. 


wai 
Po zamknięciu wystawy w Karlowej, 
p. Kazimierz Strzemiński urządza wysta- 
wę w Sofji. Otwarcie odbędzie się 5 paź- 
dziernika b. r. Artysta przedstawi prace, 
oparte częściowo na motywach pajzażo- 
wych polskich, częściowo bułgarskich. 


POSZUKIWANIA ARCHEOLOGÓW SZWEDZKICH NA LITWIE 


Poszukiwania bawiących na Litwie ar- 
cheologów szwedzkich uwieńczone zosta 
ły pomyślnym wynikiem. Na kurhanie | 


Grobieńskim znaleziono ślady pobytu 
tam Szwedów. Uczeni szwedzcy udają się 
obecnie w celach naukowych do miejsco- 


na aktywność, a praca bezbożników nie dzenia cala oficjalna prase (KAP.). i 


wości Skuody. 


HIERONIM ZALESKI. 
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Na rozdrożu 
POWIEŚĆ. 
83) 
sumienie gnało ja z tego domu, serce do niego 


przywarło i gdy je od kochanka odedrzeć chciała, mar- 
«o z rozpaczy, skowyczało z bólu!... l 


Ewa walczyła ze sobą, Wewnętrzna walka trwala ` 


tygodnie i miesiace bez stanowczego rozstrzygnięcia, 
ciagle tylko pod znakiem raz silniej, raz sabiej działa- 
jacego przeświadczenia, że powinna wyjechać! 

Były chwile, w których ta wałka przygasałą i w ta- 
kich chwilach Ewa zapominała o wszystkiem, bezwol- 
nie poddawała sie uczuciu miłości, dawala się unosić 
jej pradowi; były inne, w których znowu wzrastalo na- 
tężenie jej zmagań i wtedy opadał ja lek, targały iej 
duszą wyrzuty — zrywaa sie, chciała uciec od tej miłoś- 
ci i od tego, co to kochanie za soba przyniesie dla Neľ, 
dla Adama i dla niej samej, — ale w decydującej chwili 
siły ja opuszczały. 

Taki właśnie moment nastąpił teraz, a to, co s'ẹ 
działo w jej duszy, wycisneło stygmat cierpienia na jej 
obliczu. 

Wymówiła sie bólem głowy i odeszła do swego 
pokoju. 

Skoro zamknela drzwi za sobą, łkanie wstrzasnelo 
jej piersia. Padła na kolana, chcąc szukać ratunku. uko- 
jenta lub mocy dla siebie w modlitwie, leez jej słowa 
stygły na ustach! Miala wrażenie, że pomiędzy nią 


a niebem rozpięta lest jakaś ciemna opona, o która głu- 
cho i bez echa odbijają się jej słowa i z serca płynace, 
bolesne wesichnienia! 


Czule się bardzo osamotniona — bez jednej du- 
szy, pized która mog'aby swoja otworzyć i podzielić 
tajemnice swego serca! Czuia, że Bóg jej modł'twy nie 
siucha —- wiedziała, że wprzód powinna zerwać ten 
nieszczęsny węzeł, zanim będzie mogła myśl swoja 
zwrócić ku niebu i Boże znaleźć miłosierdzie dla swego 
zbola:'ego serca! 

Chciala to uczynić, szczerze chciała, lecz to serce 
„biedne bio g'ośno, jax dzwon i Iketo na myśl, że mu 
jakiś okrutny, bezlitosny i bezwzgledny nakaz każe się 
wyrzec tego, który mimowoli stał się dlań słońcem i ży 
ciem! 

Walka pomiędzy cnota a występkiem w jej duszy 
trwała — u Adama zakończyła się już stanowczem po- 
starowieniem -— u niej pozostała nadal jeszcze nieroz- 
strzygnieta!... 


Adam postanowił porzucić żonę, dom, ziemie ro- 
'dzinną — zerwać wszelkie węzły, by ten nowv zawią- 
zać i ukryć swoje szczęście daleko stad... za Oceanem! 

Postanowił wyjechać z Ewa i Neli o tem oznajmić 
w decydujacej chwili w sposób najbardziej ogledny, 
a tymczasem swoim chodem wobec niej i innem, aniżeli 
dotychczas, nemaskowanem już zachowaniem, zwolna 
przygotowywać ją do rozstania się z nim na zawsze! 

Ale realizacia tych planów emigracyjnych natrafia- 
dia na przeszkodę, — na brak pieniędzy. le dwa, czy 


trzy tysiące złotych, które miał pod ręką — nie mogły 
mu wystarczyć na przeniesienie się z Ewa na drugą pół- 
kułę i rozpoczęcie nowego życia; postanowił więc ob- 
szar Trześniowa znowu zredukować — sprzedać po- 
łowę tego, co miał, a drugą zostawić Neli jako odprawę 
i zaopatrzenie! 
Na jutro naznaczył sobie wyjazd do Staszowa w 
celu porozumienia się z panem Kukiełką o dałszą par- 
celację stu czterdziestu morgów trześniowskiej ziemi! 


W życiu ludzkiem zjawia się i wpłata w nie czasa- 
mi jakaś siła demoniczna, która ułatwia spełnienie złego 
czynu, usuwa wszelkie przeszkody, wygładza usłużnie 
drogę do nieprawości! 

Ileż to starań dokładał Adam wówczas, gdy chciał 
odbudować gniazdo rodzinne, by mógł sprzedać od: 
wieczne dęby, rosnące na Rozdrożu, na owem niedostęp 
nem wzgórzu?!... 

Nikt nie chciał słyszeć o tem! A następnie, gdy 
spadły na niego te oplaty rządowe — znowu obrócił 
oczy na te poteżne drzewa, chcac kosztem ich życia za- 
chować tę ziemię, która po pierwszem okrojeniu pozo- 
stała mu jeszcze ! 

Zwracał się wówczas do pana Kukiełki z propo- 
zycja, aby mu wyszukał kupca koniecznie, i otrzymał 
wtedy odpowiedź, że szkoda na to czasu, że te dęby bę- 


|da tam stały, dopóki nie sprócknieja i nie runa od sta- 


 rości.!.. 


| C. d. u.). 
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OJCIEC RADJOFONJI--MARKIZEM 


_ Król „włoski nadał senatorowi Marco- 
memu i jego potomstwu, za szczególne 
zaslugi, po.ożone dla nauki i postzpu — 
iytuł markiza. Już w tym charakterze se- 
nator Guigliemo (Marconi był niedawno 
przyjęty w Watykanie przez Papieża Piu- 
są XI, któremu przedłożył projekt budo- 
wy  dalekosiężnej centralnej radjostacji 
watykańskiej oraz całego szeregu małych 
lecz latwych w obsłudze krótkofałowych 
stacyj nadawczych. Stacje te i cały ich 
system maja służyć celom misyjnym w 
Afryce i Chinach. Zadaniem tych stacyj 


będzie stworzenie łączności pomiędzy po- | 


szczególnemi misjami, a takze pomiędzy 
ich główną kwaterą, a wszystkiemi pla- 
cówkami  misyjnemi. Przedewszystkiem 
zaś chodzi Watykanowi o to, aby pomię- 
dzy Stolicą Apostolską i misiami stwo- 
rzyć zapomocą radja taki kontakt, by prze 


łożeni wszystkich misyj w Afryce i Azji. 


mogli być stale informowani o wydawa- 
nych przez Ojca św. dekretach. Nad wy- 
konaniem całego planu, wypracowanego 
już w najdrobniejszych szczegółach i ma- 
lacego być zrealizowanym w najbliższym 
czasie, będzie czuwał senator Marconi. 
Frzed kilku tygodniami Mussolini za- 
prosit “do siebie markiza Marconiego, 
c wypowiedział swoje zdanie co 
z ponp stworzenia włoskiego przemy- 
Ag] - jowego. Ze strony wielu dyrekto- 
w instytucyj bankowych wysunięto pro 
ko stworzenia takiego przemysłu w naj- 
e przyszłości. Włochy inportuja 
E sprzęt „radjowy w wielkieh ilo- 
ść ae Z krajów europejskich, 
części skł pnia, jak dotychczas, tylko 
Takte eż co niewielkich ilościach. 
kolwiek c ya lamp katodowych, jak- 
in € Wioszech istnieje, jednak nie 
she ważniejszej 
Oni wyraził się z wielkiem uznaniem | 


„„ WIELKĄ SPRAWNOŚĆ ŁA 


Ko . 
omendant francuskiego parowca 


„aasatlagtycziagą wile „de. „France „wyką- 
3 niezwykłą sprawność ładowania wiel- 
ego parowca w ciągu rekordowo krót- 
iego czasu. „Ile de France“ przybył z 
avru o godz. 9.30 rano i tego samego 
ma przed północą odplynał z Nowego 


żem. 


UBEZPIECZENIA W ST. ZJEI 


Sprawozdanie, ogłoszone przez Zwią- 
Prezesów Towarzystw Ubezpieczeń 
Wykazuje, że suma ubezpieczeń mieszkań- 
ców $ 
zakrotną sumę 100 miljardów dolarów. 
w Przeciągu ostatnich 13 lat suma ubez- 
Pieczeniowa wzrosła w czwórnasób. In- 
“resujące są następujące cyfry: pierwsze 
siajyniiiardów „ubezpieczeń zebranych zo- 
rz = w przeciągu 70 lat istnienia Towā- 
ystw Ubezpieczeń w St. Zjedn., drugie 
pół p izców przybylo w przeciągu © : 
-« XOCzny przyrost ubezpieczeń Wwy- 


Wedi miljardów 590 miljonów dolarów. 


zek 


czeń wp Olego Zwiazku, suma r 
dów den 40 roku osięgnie 200 m'ljar- 
mili. R arów. Posiadaczy polis jest 65 
pó d Misni i na pokrycie powyższych 
e ptószą lacznie we wszystkich To- 
ke ach 5 miliardów dolarów. Prze- 

suma ubezpieczeniowa 


PODWODNY SA'40LOT 


- Pisma w Białogrodzie, według wiado- 
wa nadeszłych z Ameryki, publikują 
Nieresujące szczegóły, dotyczace sensa- 
cyjnego wynalazku Jugosłowianina, Low 
ra Martulicza. Wynalazek ten z dziedziny 
otnictwa ma doniosłe znaczenie i będzie 
przyczyną nowych postępów w lotnict- 
wie Swiatowem, Zgodnie z referatami pra 
sy amerykańskiej, Martulicz wynalazł no- 
wy tvp samolotu PD. m. 
mogący nietyl:o latać 

ć po 
się w 


ROA w powietrzu i 
wodzie, ale ponadto zanurzać 
głębinach morskich jak łódź pod- 


roli w przemyśle. . 


t. Zjednoczonych osiągnęła obecnie | 


uĘ obliczeń sekretarza biura wyżej | 
ublezpie- | 


wynosi | A 


„hydrohyropiom*, ' 


A 


RPT ORIS 


K 


o projektach Duce, wskazal jednak na 
bardzo poważne trudności urzeczywistnie 
ia tego planu we Włoszech, poniewzż 


Kobieta pijaczka jes: rzadkością w Eu- 
(ropic. Dopiero od czasów wprowadze- 
) via w Ameryce prohubicii sootvkamy w 
Rząd wioski zapewni: firmom cudzoziem-  s:olicach europejskich mnóstwo Amery- 
skim, które pozakładały wiasne fabryki kanck, pijęcych jak smoki i upijajacych 
we Wloszech, zbyt daleko idące przywi- | się jak Moskale. 
leje. Damy amerykańskie, które odwiedza- 


NAJMNIEJSZY SAMOLOT 


„ Mieszkaniec powiatu szawelskiego na 
Litwie, niejaki Szambaris, skonstruował 
samolot najmniejszych rozmiarów i mi- 
nimalnej wagi. Dzięki aparatowi Szamba- 


wywane do ramion lotnika. Ich długość 

nie przekraczą dwóch metrów. Cały apa- 

rat wprowadzany jest w ruch porusza- 

i | niem skrzydeł, jak u ptaka przy pomocy 

risa, stosujący go może latać ze swobodą | niewielkiego silnika, wagi 16 klg, Wy- 

ptaka. Skrzydja są skiadane i przymoco- | nalazkiem Szambarisa zajęło sie litewskie 
Min. Oświaty. 


OLBRZYMIA SZYBKOŚĆ HYDFOPLANU 


| ~ locie próbnym nad portem lotni- | rine VI“ z silnikami Rols - Royeeʻa szyb- 

T w Calshot, porucznik - pilot, Atche- | kość, wynoszącą przeszlo 560 klm. na go 

tey, OSągnął na hydropłanie „St perma- | dzinę. Atcherley siaje z tym samym apara 
tem do zawodów o puhar Schneidra, 


FRANCUSKI DRAPACZ CHMUR 


Rząd francuski zamierza w naibliż- | budowy tego olbrzymiego gmachu, który 
sze] przyszłości przystąpić do budowy w | stanąć ma przy 63 ulicy i Central Park 
Nowym Jorku olbrzymiego gmachu, któ- | West, obliczono na 50 milionów dolarów. 
ry znany będzie pod nazwą Pałais de 
France. Ma to być gmach o 65 piętrach, 
w którym mieścić się bzda: konsulat je- 
neralny francuski, biura rozmaitych fran- 
cuskich ajencyj urzędowych, zajmujących 
się propaganda francuskiego przemystu, 
handlu i sztuki, sale wystawcwe. biura 
dwóch wielkich !4 ków į wreszcie hotel 
o 1200 pokojach w gmachu tym rówreż | 
mieścić się bedzie staja wystawą francu- 
skiej sztuki i francuskich towarów. Koszt 


różne języki przemówień, 
przed mikrotonem radiowym. Sposób ten, 
pomysłu bostońskiego kupca Fiłena, zo- 
siał opracowany przez Anghków i jest 
stosowany w drodze prób w  studjach 
radjostacyj angielskich. Polega on na tem, 
że w sali obrad - przed mównica siedzi 


o 


JUNKOWA 


Jorku do Havru. W ciągu czternastu go- 
dzin swego postoju w Nowym Jorku ka- 
pitan parowca 'zdązył wysadzić na ląd 
1.400 podróżnych, ich bagaże, 35 samo- 
chodów, 1009 ton 'adunku frachtowego, 
100 worków poczty i wreszcie przyiał na 
pokład parowca 737 podróżnych z baga- 


DN. A. P. 


| 1.549 dolarów, czyl; na każdego miesz- 
kańca Stanów wypada przeciętnie 909 do 


SENSACYJNA 


Słynny akrobata amerykański, Boss- 
meyer, zeskoczywszy na spadochronie z 


nem i znanem całemu 
zeów i caiego szeregu pamiątek, ŚCIAgAją- 
cych rzesza obcokrajewców,  lubujących 
się w pięknie starożylności, Praga ma 
również inna osobliwość: wędliny pra- 
skie, cenione na rynku międzynarodowym 
i znane narówni z „pilznerem*, Transpor 


TRANSMISJA 


ne „National Broadcasting Association“ 
przekazało przez swe radjosiacje przemo. 


samolctu,  szybującego na wysokości, wienie PRossmeyera wszystkim siachi | 
2500 metrów i unosząc się góra 20 minut | czom ra zi.mli amerykańskiej. Ekspery- | 
nad lotn'sk'em imienia Rooswelta, dał ment Bossnieyera powiódl sie znakomi- 


cie. Lotnik wyładował pomyślnie na lot- 


słuchaczom amerykańskim jedyna w swo- 
nisku Rooswielta. 


im rodzaju, bardzo podniecająca rozryw- 
kę radjowa. Rossmeyer opisal swe wra- 
żenia podczas spadania z tak wielkiej wy- 
,sokości. Orysinalna audycja odbyła się 
przy użyciu aparatu nadawczego, który 
Bossmeyer mia' na plecach. Madjostacia 
tego Śmiałego lotnika ważyła 12 klg. 
ossmeyer mówił przez mikrofon, umo- 
cowany na riczsach, tuż przed brodą. 
merykańskie towarzystwo  radjofonicz- 


TORPEDOWIEC I ŁÓDŹ. — Z Tulonu do- 


| noszą, iż torpedowiec francuski „Intrepide“ 


znajdujący się w niej rybacy ojciec i syn 


czasu okazania im pomocy z torpedowca. 


| wodna, Hydrohvroplom jest zbudowany WYBUCH 
|ze stali, zamkn eiy hermetycznie i pędzo- |chowni w Brescii nastąpiła cxsplozja, skut- 
ny z zewnatrz. Ten fantasiyczny aeroplan 
osaga szybkość 156 klm. na godzine. 
Pod woda utrzymuje się d użej, niż łódź 
, podwodna. Amervkańzka prasa wyrażo | 
SIę © wynałazku Martulicza bardzo po-! 
chlebnie : z prawdziwym entuzjazmem. | TÓW. — Bo oktvogu 


kiem której 19 osób poniosło Śmierć, a około 


20 odniosło rany. 


kiained»t 


umiejąc pływać, utrzymali się na wodzię, aż do 


W PLOCHÓWNI. — W pro- 


W jednym z ostatnich numerów ty- |przyciszonym głosem do 
godnika „Radio Wol“ znajdujemy cieka- aparatu w danym języku, tlumacząc prze- 
wy opis nowego sposobu t.umaczenia na! mówienie oryginalne, 
wygiaszanych ! posiadają na swoich miejscach cdbiorni- 


i 


szereg tłumaczów i każdy z nich mówi pomocy wzmacniacza słucha przemówie- 
ma w jęgo oryginalnem brzmieniu. 


LOTNICTWO W SŁUŻBIE SMAKOSZÓW 


Praga nie jest jedynie miastem slaw- | ty wędzin eksportowych napotykają na róż 
swiatu ze swych | ne wielkie trudności podczas upałów ket- 
architektonicznie pięknych budowli, mu- nich. 


SKUP KONI NA LITWIE DLA SOWIE- misjach w Ryd 


' się przeciwko 


PIJAŃSTWO AMERYKANEK 


ja Europę, niewszystkie są mistrzyniami 
kieliszka, ale prawie wszystkie próbuja 
jednak tego najmodniejszego w Ameryca 
i sportu, jakim jest picie „koktailów*. 

Niejednemu francuskiemu pijakowi, 
który dumny jest ze zdolności wypicia 
trzech butelek Burgunda, imponuja damy 
amerykańskie, które potrafia w ciagu 2 
— 3 godzin pobytu w barze wypić kilka- 
naście szklanek trujących mieszanin, zwa- 
nych „koktailami“. 

Obecnie powstał w Paryżu cały sze- 
reg restauracyj i barów, przeznaczonych 
tylko dla dam, gdzie amerykańskie  „Iej- 
dis“ upijaja się jak dorożkarze. 

Już od godziny piatej po południu 
wszystkie stoly sa zajęte, dokoła widzi się 
wspaniate futra, na wszys.kich stolikach 
leża z.ote torebki damskie. 

Rozpoczyna się „sport“. Rachunki po- 
szczególnych dam sięgają często do 10 
tysięcy frarków. 

Pod wieczór dobrze wytresowana 
służba odprowadza do wspaniałych aut 
pijane damy. 

Chińscy posługacze sprzataja lokal, 
który zwykle już o godz. 8 wiecz. pusto- 
szeje. Kobiety wola się upijać wsześniej i 
nie przesiadują diugo w noc, - 

Skarżą się tylko podobno, iż francu- 
skię likiery sa za slabe i każą je sobie 
wzmacniać zwyczajnym spirytusem. 


TŁUMACZE PRZED MIKROFOREM 


oddzielnego 


Słuchacze, którzy 
|ki ze słuchawkami, moga wy.aczyć mów- 
ce i suchać wy.ącznie przekładu tluma- 
cza. Gdy zaś przyjdzie kolej na mówce 
tej samej narodowości, do której należy 
dany słuchacz, wówczas oczywiście słu- 
chajacy nastawia aparatsna.mówce i przy 


Aby zapobiec niedogodnościom, 
postanowili prascy fabrykanci szynek, pa 
rówek i t. p. specja'ów transportować je 
za pośrednictwem linij łotniczych, laczę:- 
cych Pragę ze stolicami Eurcpy. I tak np. 
samolcty prawidłowo kursujących linij 
lotniczych przewoża beczki z praskiemi 
wędlinami do Paryża, skad pociągi po- 
śpieszne rozwożą je w głąb Francji. Obec 
nie sa czynione starania, aby ci ..sm=czni 
ślepi pasażerowie jeździli również regu- 
larnie do Niemiec, Austrii i innych kra- 
jów. Do Pragi przywożą również sa: 
molotem żywe homary z Rotterdamu i in- 
ne smakołyki. Lotnictwo zostalo zeprze- 
lżone również do slużby w armji smako- 
| SZÓW. 


| 
| 


ZE ŚWIATA 


jest, że w skupie koni z bolszewikami współ- 
pracują wojskowi litewscy. Według wynurzen 


wpadł na łódź rybacką, przecinając ją przez przedstawicieli komisji sowieckiej konie te za- 
pół. Łódź momentalnie poszła na dno, dwaj zaś staną wysłane na Daleki Wschód. 


HURAGAN NA MORZU. — Szalejący hu- 
ragan na wyspach morza egejskiego poczynił 
kolosalne straty. W Skiato w czasie burzy pio- 
krun zabił 4 ludzi i ranił 20, W Adia piorun 
zabit 8 łudzi i 8 ranił 


PRZECIWKO NADANIU ZIEMI NIEM- 
COM. — W wyniku przeprowadzonych osta- 
jtecznych cbliczeń głosów złożonych w 576 ko- 
ze, ustalone, 
nadaniu ziemi niemieckim lan- 


iż wypowiedzia:u 


W ladze amerykanskk wedlug zanewrisń opecjulna sowiecka komisja wojskowa, która 'werzystom 206 tysięcy osób. Jest to ilość po- 


prasy, poczyni.y już stosowne kroki, abv, 


skupuje wielkie ilości kom, prawuopowani. tau trzebna, aby wniosek w tej sprawie można by- 


zapewnić soebie wynalazek i tajemnice je- | 27mji czerwonej. W ciągu b. m. w samej Klaj- ło złożyć sejmowi. Centralna komisja wyborcza 


go zachować. pedzie komisja sowiecka 


przeszło 1000 koni. 


ma zamiar zakupić uchwaliła inicjatywę złożenia tego wniosku sej- 
Rzeczą charakterystyczną mowi oddać prezydentowi państwa. 


HTO 


L SKA 


Z KRAJU 


BUSK 
Młodcciany zabójca 

W Busku zdarzył się wypadek zaboj- 
stwa, którego sprawcą jest 14-letni Wik- 
tor Bandrowski, uczeń 5-ej klasy szkoły 
powszechnej. Między Bandrowskim, a je- 
go rówieśnikiem, 14-letnim Wiładysiawem | 
Gazdą, dochodziło w ostatnich czasach 
często do sprzeczek. Ostatnia sprzeczka 
zakończyia się tragiczną śmiercią Gazdy. 
Bandrowski doprowadzony uderzeniem 
w twarz do okropnej pasji, ugodził no- 
żem Gazdę w szyję i przeciął mu tętnicę. 
W kilka chwil później mimo natychmia- 
stowej pomocy, Gazda życie zakończył. 
Bandrowskiego aresztowano i oddano do 
dyspozycji władz sadowych. 


GRODNO 

Akcja budowy domów ludowych 

Akcja budowy domów ludowych w 
powiecie grodzieńskiem rozszerza się co- 
raz bardziej, znajdując poparcie i zrozir- 
mienia u gólu ludności. [Najbardziej 
czynnym etementem akcji sa członkowie 
zarzadów gminnych i osadnicy, którzy 


dowego w osadzie Budowla, z inicjatywy 
osadników i mieszkańców osady Lerypo- 
le. W celu uzyskania niezbędnych fundu- 
szów, czynni przy budowie domów dzia- 
iacze: major Machnowski, wójt Hüesch, 
prezes Gold, p. Pasierbiński i major Ma- 
szyński zorganizowali w Budowli wiel- 
ką zabawę „Dożynki“. Komitet budowy 
domu ludowego w Żytomli uzyskał w 
Banku Rolnym zapomogę w sumie 5000 
złotych. 


LWÓW 


Dobry przykład 
Rada administracyjna „Połminu” uchwa 
lila udzielić wszystkim urzędnikom cen- 
trali i oddziałów nadprogramowego trzy- 
dniowego urlopu, oraz zwrot kosztów 
podróży i trzydniowego pobytu na P. 
W. K. 


WILNO 
Wilki. 
W powiecie śŚwięciańskim pojawiły 


się większe stada wilków, które wyrzą- 


swoją inicjatywą i praca popularyzuja 


ideę domów ludowych wśród ludności i; 


uzyskuja potrzebne na budowę tych do- 


dzaja duże szkody napadając na bydho, a 
nawet na ludzi, Władze 'wydały zarzą- 
dzenia celem zorganizowania wielkiej 


mósw fundusze. 
Ostatnio rozpoczęto budowę domu lu- 


obławy. Również ludność na własną rękę 
urządza obławy. 


RADJO 


Program Polskiego Radjo na niedzielę, dnia 


8-go b. m.: 
212,5 ke WARSZAWA 1411,7 m. 
8.30 Transm. z Pozn. 11.56—12.10 Sygn. 


czasu, 1500—265,50 Muz. gram. 15.50 Kom. 
przyg. 16.00 Znaczenie konkursów samodziel- 
nych gospodarstw w podniesieniu produkcji 
rolnej. 16.20 Prełiminowanie i przygotowanie 
pasz na zimę. 16/40 Najważniejsze wiadomości 
i wskazania rolnicze. 17,90 Traps, Między: 
narod. Zaw. I.czikoat. 18.35 O różnych .wynaiaz 
kach z o.tainich miesięcy. 19.00 Rozmait. 19.25 
Z przeżyć i dziejów narodu. 19.56—20.05 Sygn. 
czasu. 20.0» Śłuchow. z Wilna. 20.30 Konc. 
popul. 22.00 Kom. met. 22.05 Kom. P. A. T. 
22.20 Kom.: polic., sport., nadpr. 22.45—23,45 
Maz. salon. 


721 kc. KATOWICE 416.1 m. 
8.80 Transm. z Pozn. 11.56—12.10 Sygn. 
czasu. 12.10—13.00 Konc. ork. dętej. 16.00— | 


ł6.20 Ogrodnik śląski. 16.20—16.40 Jakie po- 
winno być ziarno siewne? 16.40—18.35 Transm. 
z Warsz. 18.05—19.00 Wrażenia z Jugosławii, 
cz. III. 19.00—19.25 Rozmait. 19.25—19.55 
Herculanum i Po.1peia. 19.56—20.00 Sygn. cza- 
su. 20.05—20.30 Słuchow. pog. z Wilna. 20.30 


18.35—19.00 Tam, gdzie urodził się Shakespea- 
re. 19.00 Rozmait. 19.25—19.50 Nowa sztuka 
we Francji. 20.00—20.05 Progr. 20.05—20.30 


Transm. z Wilna. 20.380-—23.45 Transm. z 
Warsz. 
896 kc. POZNAŃ 334,8 m. 


8.30 Urocz. poświęc. kam. węgieln. Pomnika 
Serca Jezusowego. 11.00—14.00 Obrady X Zja- 
|zdu Katol. 16.30—17.00 Radjografja. 17.00— 
17.50 Konc. gram. 17.50—18.20 Aud. dla dric- 
ci. 18.20—18.35 Nasze Drubny w obozie. 18.35 
—19.00 O różnych wynalazkach z ostatnich 
miesięcy. 19.00—19.45 Konc. popołudn. 19.45— 
20.05 Silva rerum. 20.05-—20.80 Nadprogr. 
20.30—22.00 Transm. z Katowice. 22.00—22.30 
Sygn. czasu. 22.80—28.00 Radjografja. 23.00— 
24.30 Muz. tan. 


658 kc. WILNO 455,9 1. 

8.50 Transm. z Pozn. 11.56—12.10 Sygn. cza- 
su. 16.00—19.00 Transm. z Warsz. 19.00— 
19.25 Opowiadania. 19.25—20.05 Transm. z 
Warsz. 20.05—20.30 Ze wspomnień starego 
subjekta. 20.80-22.00 Konc. wiecz. 22.00— 
22.45 Transm. z Warsz. 22.45—23.45 Muz. tan. 


—2200 Konc. wieeź. 22.00—22.45 Kom.: met. 
i PAT'a. Sport. 22.45—23.450 Transm. z War- 


szawy. 


959 ke KRAKÓW 312.8 m. 

8.30 Transm. z Pozn. 11.56—12.10 Sygn. 
czasu. 16.00—16.20 Ustawodawstwo w zakresie 
produkcji rolnej i zwierzęcej w Polsce. 16.20— 
16.40 O zaprawianiu nasion do siewu. 16.40— 
17.00 Kronika rolnicza. 17.00 Konc. popul. 


ZAGRANICZNE 


11.30 Berlin. Konc. ork. symf. 11.30 Wiedeń. 
Konc. ork. symf. 17.00 Londyn. Recital forte- 


cert kameralny. 19.15 Sztokholm. Masques et 
Bergamasques. 20.15 Wiedeń. Madame Butter- 
fly. 20.15 Berlin. Utwory Kiinnekego. 20.15 
Sztokholm. Wiecz. Beethovena. 20.80 Medjolan. 
Madame Sans-Góne. 21.00 Rzym. Fra Diavolo. 
28.15 Paryż. Kone. ork. jazzband- 


WYŚCIGI 


| Baba, Moja Miła, Ewiatr. Czas 1.41 o 2 dł. Tot. 
Kiss me, 32—17—24. 


Wyniki z dnia 5-go b. m.: 
Zwycięzcę Nagr. Sprzedażnej 
Quick'a nabył por. Lang za 5.000 zł. 

Pogoda. Ciepło, Tor lekki. 


I. Nagr. 2.500 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Grom| Fanfara II, 3) Bejrut, 


KONNE 


V. Nagr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Gran 
Chuckle T. Przyłęckiego (ż. Jagodziński), 2) 
4) Elf, 5) Galette, 6) 


II T. Mroczkowskiego (ż. Chatisow), 2) Irlan- Basia, 7) Czyn, 8) Izydor. Wyc, Beduin, Esper, 


dja, 3) Nil. Wye. Iłża, Bejrut, Ben Hur. Czas) 
1.9 o 8 dł. Tot. 13. 

II. Nagr. 4.000 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Pa- 
roman B. Peretjatkowicza (j. Stasiak), 2) 
Hulanka, 3) Fordon, 4) Haga. Czas 2.17 o 4 
dł. Tot. 28-—17—42. 

III. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Iłża 
Grona oficerów I pułku Szwoleżerów (ż. Cha- 
tisow), 2) Ben Hur, 3) Brylant. Czas 11.8 i pół 
o 4 dł. Tot. 17. 

IV. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Haza 
st. „Lubicz“ (ż. Chatisow), 2) Cyklon II, 3) 
Ponteba, 4) Florimond. Wyc. Acan, Fircyk, Ali 


Blue Boy. Czas 55 s. o 3 dł. 
14—18. 

VI. Nagr. Sprzedażna 7.000 zł. Dyst. 2100 
| mtr.: 1) Kiss me Quick S. Mroczkowskiego (ż. 
Chatisow), 2) Already, 3) Con Amore, 4) 
Ferezja, 5) Tabu II, 6) Jaszczur, 7) Florida, 
8) Baletniczka, 9) Le Merlot, 10) Juljusz. 
Czas 2.17 o 1 dł. Tot. 34—14—15—21, 

VII. Nagr. 2100 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Armagnac M. Bersona (ż. Pasternak), 2) Dol- 
lar, 8) Estramadura, 4) Ibancz, 5) Niobe, 6) 
Vedette. Wyc. Gran, Resonnance. Czas 2.16 o 1 
dł. Tot. 70-—29—25. 


Tot. 46—16— 
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VI KOBIECY KONGRES PACYFISTYCZNY W PRADZE 


Z Kongresu Międzynarodowej Ligi 
Kobiet Pokoju i Wolności, zakończonego 
w Pradze Czeskiej, powróciły już trzy 


przedstawicielki sekcji polskiej, pp. dr. 
Budzyńska - Tylicka, J Łypacewiczowa, 
i J. Giżycka. 


VI Kongres zgromadził pacylistki ca- 
łego Świata, najliczniej była reprezento- 
wana Europa, pozaiem przybyły Amery- 
kanki, Chinki, Japonki, Hinduski, Mu- 
rzysńki i t. d. 

W obradach i uchwałach Kongresu 


wistego reałizowania tych licznych pak- 
tów, które sprawę bezpieczeństwa utrwa- 
laja dotychczas tylko na papierze. Wysu- 
nięto żadanie realizacji paktu Kellogga, 
rozbrojenia i wytężonej pracy nad orga- 
mizacja pokoju wewnątrz państw, zasta- 
pienia Ministerstw Wojny—Ministerstwa 
mi pokoju i zerwania z polityką pokoju 
zbrojnego. 

W celu realizowania tych żadań pod- 
kreślono konieczność Ścisłej wspó.pracy 
międzynarodowej na polu ekonomicznem, 
finansowem, projektując 
zwołanie w najbiższym możliwie okresie 
konierencji międzynarodowej pod egida 
Ligi Pokoju i Wolności w sprawie unifi- 
kacji monetarnej i zapobieżenia rujnuja- 


pianowy. Egona Pietriego. 18.00 Wiedeń. Kon-| 


cej narody spekulacji. 


UPADEK KOMUNIZMU 


munistycznej, który rozdzielił przywód- 
ców i kierownictwo partji i wprowadził 
zupełny chaos do wszystkich organizacyj 


dom centralny, swój 
związek zawodowy, wielką część swej 
prasy, więcej niż połowę senatorów ji po- 


wia się przy każdej sposobności, a szcze- 
gólnie tam, gdzie chodzi o cyfrowe wyniki 
wód prawdy.: Uzupełniające 
politycznego komun zmu, a jednocześnie 
wykazują, iż opozycja, która zdołała po- 
ciągnąć za sobą przeszło połowę działa- 
czy komunistycznych, nie zdoła opętać 


ŻYCIE 
A 


Wa u uda Ku 


Bilans Panku Polskiego za trzecią de- 
kadę sierpnia r. b. wykazuje zapas złota 
059 milionow (48 tysięcy zł, t.j. o 14 
milj. 350 tysięcy więcej, niż w pcprzed- 
niej dekadzie. Pieniadze i należności za- 
graniczne, zaliczone do pokrycia, wzro- 
sły o 2 milj. 239 tys. zł. do sumy 441 milj. 
63 tys. zł Pieniadze i należności zagra- 
niczne, niezaliczone do pokrycia, zwiek- 
szyły się o 992 tys. zł. do sumy 83 milj. 
613 tys. zł. Potfel wekslowy wykazuje 
wzrost o 29 milj. 433 tys. zł. do sumy 716 
milj. 245 tys. zł., natomiast pożyczki za- 
stawowe zmniejszyly się o 330 tys. zł. (79 


milj. 831 tys. zl.). Pozycja „inne aktywa* 


podkreślono żądanie rozbrojenia i rzeczy | 


słów, którzy przeszli do opozycji, obja- 


wyborcze, tworzące zawsze najlepszy do-| 
wybory | zeszłorocznych „wyborów, „podczas któ- 
giminue udowadniają ;jaskrawie upadek rych otrzymał 


CREC T A MA 


Oprócz posiedzeń płenarnych i komi- 
|syjnych Kongresu w dniach 23 — 30 
|sierpnia odbyły się w Pradze dwa duże 
zebrania publiczne i na jednem z nich 
przedstawicielka polska, dr. Budzińska 
Tylicka, uzyskawszy przedtem aprobatę 
komitetu kongresu, przemawiała po pol. 
sku, podkreślając, iż w sasiedzkim krajt 
słowiańskim, wobec narodu, który zdo- 
byi, jak i Polska, wolność po długiej nie 
,woli, mowa polska będzie zrozumiana. 
Przemów:enie to przyjmowano gorącemi 
oklaskami. Był to bowiem zupe.nie wyjat 
(kowy wypadek, iż język polski był sly. 
szany na terenię tak bardzo międzynaro: 
| dowem. 


Działalność dełegacii polskiej, jakkol- 
wiek bardzo nielicznej, zaznaczyła sie 
czynnym bardzo udzialem w pracah kon- 
gresu oraz nawiązaniem porozumienia Z 
| przedstawicielkami Niemek z pogranicza 
| śląskiego oraz z Ukrainkami Mołopolski. 
Szereg dełegacvj kongresowych wykorzy- 
stał wszystkie swoje uprawnienia, wysy: 
lajac po 20 dełegatek od każdego kraju. 


| _ Uczestniczki kongresu Ligi Kobiet Po- 
koju i Wolności były podejmowane w Pra 
dze gościnnie przez  przedstawicieh 
, władz, prezydenta miasta, p. Baxę i przez 
kszereg organizacyj społecznych. 


W CZECHOSŁOWACJI 


Rozłam w czechosłowackiej partji ko-| społeczeństwa robotniczego, które prze- 


| ważnie powraca w objęcia socjalizmu, a 
częściowo wstępuje do partyj prawico- 
wych. Porażka komunistów podczas wy- 


komunistycznych, rozłam, wskutek które-|borów do Rady załogowej w potężnycł 
go partja komunistyczna postradała swój 
międzynarodowy silną ostoję, jest ważnym dowodem, 


hutach Vitkowickich, gdzie komunizm mia! 
że 
również w życiu zawodowem robotnicy 
adwracają się i uciekają od komunizmu 
|Z całokształtu głosowania wynika, iż z 
14.318 oddanych głosów robotniczych 
komuniści otrzymali zaledwie 1638 głos., 
czyli dwa mandaty, w przeciwieństw.e da 


3159 głosów, . dających 
im 5 mandatów. Opozycja komunistycz- 
| na uzyskała zaledwie 179 głosów, nieswy 
starczających na zdobycie ani jednega 
mandatu. 


Hp 
a GZARCZE 


BILANS BANKU POLSKIEGO 


wzrosą w ubiegłej dekadzie o blisko 14 
mili. i wynosi 139 milj. 823 tys. zł, 

Natychmiast platne  zobowiazanie 
zmniejszyły się o 66 milj. 735 tys. zł. (415 
milj. 450 tys. zl.), podczas gdy obieg bile. 
|l tów bankowych zwiększył się o 123 milj. 
127 tys. zl. Stosunek procentowy pokry- 
cia obiegu biletów i natychmiast platnyct. 
zobowiązań Banku wyłącznie złotem wy- 
nosi 36,70 proc. (6.70 ponad pokrycie sta- 
tutowe), zaś pokrycia kruszcowo - wa- 
lutowe 61.69 (21.69 proc. ponad pokry- 
cie statutowe); natomiast pokrycie zlotem 
samego tylko obiegu biletów bankowych 
wynosi 47.86 proc. 


KU UWADZE NASZYCH EKSPORTERÓW 


Prasa bułgarska podaje, że związek 
bułgarskich kooperatyw rolnych postano- 
wił wypisać z zagranicy, pod gwarancja 
Bułgarskiego Banku Rolnego następujące 


maszyny i narzędzia rolnicze: 15.000 plu- 
gów, 10.000 bron, 2.000 kultywatorów, 2 
tysiace siewników į 500 bron do lak oraz 
pewna liczbę sieczkarń. 


Z GIEŁDY 


DEWIZY 
Belgia 123.96, Kopenhaga 237.35, 
Londyn 43.23, Nowy Jork 8.90, Paryż 
34.99, Praga 20.39 į trzy czwarte, Szwaj- 
carja 171.07 i pół, Wiochy 46.64, Wiedeń 
125.55 i pół — 125.55. 
AKCJE 
Bank handtowy 117.00, Bank Polski 
166.00, B. Zw. spó!. zar. 78.50, Elektr. 
dabrow. 00.00, Flestryczność 55.00, We- 
giel 66.00, Lilpop 29.60 -— 29.75, Nor- 
blin 143.09, Fanowozy 25.50, Staracho- 
wice 26,50, 


GIEŁDY ZBOŻOWE 

| Warszawa 

| Żyło 25.25 — 25.25, pszenica star: 
38.00 — 40.00, jęczmień na kaszę 26.00— 
27.00, owies jednolity 23.00 — 24.00, rze 
pak 67.00 — 70.08, maka pszenna 0900 
65 proc. 60.00 — 73.00, mąka pszenne 
luksusowa 80.00 — 85.00, maka żytn” 
70 proc. 39.00 — 40.00, otreby żytni: 
16.00 — 17.00, otręby pszenne Średnić 
| 19.00 — 20.00. 


| 
| 
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Z. 


ALKI W PALESTYNIE 


PROKLAMACJA I MANIFEST. 


(PAT). — Przy pomocy sa- 
powszechniana jest prokla- 
gielskiego wysokiego komisarza, 
według którego wykroczenia, popełniane 
w Palestynie, sądzone będą przez spe- 
cjalne trybunały, składające się z sędz ów 


WIEDEŃ, 
molotów roz 
macja an 


angielskich. Wśród Arabów krąży mani- 
fest komitetu świętej wojny, wzywający 
cały świat arabski do przyjścia z pomocą. 
powstańcom arabskim w Palestynie. Ma- 
nifest op.suje położenie Arabów w naj-| 
czarniejszych kolorach. 


LKI. 


W okolicach Nablusu wskutek ostrzel - 
wania oddziałów arabskich przez samolo-| 
ty angielskie, zostało zabitych 5 Arabów, 
20 zaś jest ciężko rannych. Naogół sytu- 
acja w Palestynie staje się znów groźna. 
Wczoraj w godzinach popołudn owych do 
Haiffy nadeszła wiadomość, iż silne od- 
działy Arabów maszerują z Syrji w stronę 
granicy palestyńskiej. W Haiffie położen e 
jest znów tak naprężone, iż ludność ży- 
dowska zmuszona została do zamknięcia 
sklepów. W Tyberias Arabowie zostali 
ostatecznie rozb ci i rozproszeni przy po- 
mocy eskadr samolotowych angielskich. 

LONDYN, (PAT). — Władze francu- 
skie w Syrji ustawiły oddziały wojskowe 
wzdłuż granicy Palestyny północnej w 


WA 


LONDYN, (AW). — Oddział Arabów, 
liczący 500 ludzi, został zniesiony przez 
wojska angielsk e w pobliżu Góry Tabor. 
Walka trwała cały dzień. Niedobitki od- 
działu arabskiego schroniły się w góry, 
gdzie w dalszym ciągu nadciągają Ara- 
bowie, zagrażając miejscowościom pobli- 
skim. Władze angielskie Stacjonowały tam 
większy oddział wojskowy. 

LONDYN, (AW). — Wojska ang.el- 
skie w czasie stoczonych walk w porcie 
palestyńskim Gaza poniosły poważne 
straty. Oddziały Beduinów były ząopa- 
trzone w broń nowoczesną. Przybyły one 
z półwyspu Synajskiego, celem kontynuo- 
wania walk w Palestynie. W okolicach 
m Ejscowości Berseba trwają walki. Wy- 


RORE ER A 


WRZESIEŃ 


Dziś: Jana M. 
, Jutro: NarodzenieNMP 


Wschód słońca g. 4.56 
Zachód godz. 18.11 
W sehód księżyca 1u.o 


SOBOTĄ Zachód godz. 20.4 


SPRAWA ZWOŁANIA RADY MIEJSKIEJ 

W czwartek, 5 b. m., odbyło się posie- 
dzenie prezydjum Rady Miejskiej, na któ- 
rem ustalono, że pierwsze plenarne posie- 
dzenie Rady Miejskiej po wakacjach od- 
będzie się w drug.ej połowie września, w 
pierwszej połowie b. m. nie może być bo- 
wiem zwołane wobec nieobecności w War 
szawie dużej liczby radnych. Na zjazd 
Związku Miast Polsk.ch udadzą się ze- 
szłoroczni delegaci. ' 


5 MILJONÓW ZŁ. ZALEGŁOŚCI 
Wydział opieki społecznej į szpitalnic- 


słano tam znaczne oddziały wojsk an- 
Bielskich, gdyż raporty patrolujących sa- 
mołotów stwierdzają nadciąganie licznych 
oddziałów Arabów do tej miejscowości. | 


| okolicy Safed, w celu niedopuszczenia do 
„nwazjj Arabów. Wówczas sytuacja była 
naogół spokojna. Aeroplany wojskowe pa 
trolują cały kraj. 


ŻĄDANIA EGZEKUTYWY ARABSKIEJ W PALESTYNIE. 


z Jerozolimy donoszą, że egzekut l 1 
arabska wiPalestynie uchwaliła zażądać skiego, anułowania 
od wysokiego komisarza brytyjskiego w! oraz zaniechania 


do Palestyny. (Orfent). 


ywa| Pałestynie zwołania parlamentu palestyń- 
deklaracj, Balfoura 


immigracji żydowskiej 


WIELKI MUTTI PALESTYŃSKI O PRZYCZYNACH ZATAGU. 


SG Amin - el - Husseini, wielki muf- | nich niewiele mają wspólnego z zatargiem 
ti muzułmanów palestyńskich, będący, o jerozolimską „Ścianę Płaczu“. Praw- 
Prezesem Wyższej Rady Muzułmańsk ej| dz wych przyczyn zdarzeń tych należy 
w Palestynie, w rozmowie z współpraco-| szukać w znanej deklaracji Balfoura, któ- 
Asmikiem „Daily Express“ oświadczył, że! ra przyrzekła zamienić Palestynę w ży- 
Łrabją znajduje Się pod groźba powszech- dowskie „Ognisko Narodowe“. Gdyby 

>. „POWstarją, popieranego nietylko nawet teraz Anglicy zaprowadzili, przez 


Pizcz Arabów 'g 


yryjskich, egipsk ch i pół- 
NOCNO - afryka 4 zA i 


ńskich, lecz przez cały na- 
ïd arabski w liczbie 60 miljonów. „Nie 
"dziemy się sprzeciwiać bagnetom wojsk 
ang elskich, powiedział mufti, — lecz 
"ielka Brytanja musi zrozumieć, że po- 
Ważne zdarzenia palestyńskie dni ostat- 


użycie siły zbrojnej, porządek w Palesty- 
nie, jednak, pokój nie zapanuje ostatecz- 
nie w kra nie Arabów, póki Anglja będzie 
prowadziła w dalszym ciągu politykę, 
opartą na deklaracji Balfoura. Cała Ara- 
jbja znajduje się obecnie w stanie głębo- 
k ego podniecenia“. (Orient). 


NA DALEKIM WSCHODZIE 


WALKI. 


IEDEŃ. (PAT). — Dzienniki wie- | ośw 
ie donosza z Charbinu: Chiński ko- 
munikat wojskowy podaje do wiadomości 
9 zajęciu miejscowości Tumingshian przez 
Chińczyków. Wojska sowieckie w sile kil- 
ku tysięcy żolnierzy oraz baterje artyleryj 
skie znajdują się jeszcze, w pobliżu gra- 
ioy Syberyjskiej, na terytorjum chiń- 
suem, Wojska sowieckie zachẹcaja rabu- | 
Ay chińskich į koreańskich do _napa- 
m. na wsie chińskie. W okolicy Suiten- 
S wojska sowieckie obsadzily Wanghan- 
MR Wy Prowincji Cyryn i wyswobodziły 


W 


r iadoza, żle władze cha 
deńsk 


wały w ciągu ostatnich d 
ywateli sowieckich, a 
38 kobiet. Konsul domaga się wypuszcze- 
nia internowanych. Otrzymał on 100 tys. 
i lenów od rządu moskiewskiego celem roz 
dzielenia tych pieniędzy między rodziny | 
aresztowanych. : 


WIEDEŃ. (PAT). — Dzienniki dono- 
szą z Londynu: Morning Post podaje z 
ien-Tsinu za dziennikami chińskiemi, że 
Eo | ky | 3 tys, żołnierzy sowieckich wtargnęło dn. 
zeg Ich więźniów z tamtejszych wie-| 31 sierpnia do Sin-Kiangu i przekroczyło 
Sen oraz zrabowały tamtejsze okolice. rzekę Ili oraz zbliżyło się do miasta Ili. 
onsul niemiecki w Charbinie dr. Stobbe Sytuacja ma być poważna, 


PRZEDŁUŻENIE Wọ JNY. 


(AW). — Władzie wojsko- | woliła Sowietów. Bubnow, który 
i ckie zdecydowały się utrzymać | wraz z Blucher 
w mocy wszelkie zarządzenia dotyczące | nicy chińsko - sowieckiej w punktach naj | 
Przygotowań wojennych na Dalekim | bardziej zagrożonych, wyjechał do Mo. 

schodzie. Decyzja ta pozostaje w związ | skwy celem złożenia sprawozdania o sy- 
U z odpowiedzia Chin, która nie zado-| tuacji, 


rbińskie interno 
wóch dni 300 o- 
pomiędzy innymi 


i 


MOSKWĄ, 
we sowie 


odbył 
em inspekcję wzdłuż gra- 


WIĘŹNIOWIE. | 


ALPAN — Według oficjal- 
dczenia, w obozie koncentra- 
Cylnym na północ od rzeki Sungari prze- 
bywa 1114 komunistów, w tej liczbie 71 
kobiet. Każdy jeniec otrzymuje codzien- 
nie dwa funty chleba, jarzyny, cukier i her 
batę. W obozie znajduje się szpital. Jeń- 
cy Są traktowani dobrze, a ich rodzice i 


MUKDEN 


i odzież, |ecz 
nego oświa 


korespondencja i Bondy | 
są zabronione. 


; Wszyscy więźniowie są- 
dzeni będą oddzieln e. Z uwagi na wiełką 
liczbę więżniów rozpatrzenie wszystkich | 
spraw wymagać będzie pewnego czasu. 
Aresztowano dwóch Rosjan, pracujących 
w dziale telegraficznym kolci wschodnio- 
ą tr ch ńskiej, pod zarzutem przesłania z Char- 
Przyjaciele mogą przynieść im pożywienie bina do Chabarowska drogą radjotelegra- 
ficzną informacyj wajłskowych. 


twa magistratu zestawił ostatn.o dane do- 
tyczące załegłości kosztów leczenia i opie- 
ki w miejskich szpitalach i zakładach 
opiekuńczych. 

Na 1 serpnia r. b. zaległości te wyno- 
szą: za leczenie w szpitalach mieszkań- 
ców Warszawy i gmin obcych — 
2.019.150 zł. 15 gr., członków Kasy Cho- 
rych m. stoł. Warszawy — 1.951.484 zł. 
97 gr., za utrzymanie w miejskich zakła- 
dach opiekuńczych od gmin obcych — 
241.241 zł. 75 gr., w zakładach społecz- 
nych — 473.404 zł. 82 gr. co stanowi 
razem 4.685.871 zł. 69 gr, 


PODROŻENIE CENY WĘGLA 
Handlujący węglem obłiczają, że na 
skutek wprowadzen a nowych stawek ta- 
ryftowych z dniem 1 października cena 
węgla w sprzedaży podrożeje na tonnie o 
4 zł nw -i 


PODWYŻSZENIE NOCNEJ TAKSY 
` W APTEKACH 
W związku z nową podwyższoną taksą 
w aptekach podniesiona została również 
taksa nocna na zamawiane w godzinach 


nocnych lekarstwa. Taksa ta wynosi 1 zł.| 


specjałnej dopłaty. Wolne od tej dopłaty 
są recepty wymagające natychmiastowe- 
g0 wydan a lekarstwa (nagła pomoc), 


„DLA WYGODY MIESZKAŃCÓW 

Władze administracyjne zamierzają wy- 
dać dla kamienic warszawskich przepisy o 
stałem wywieszaniu w bramach domów 
wykazów aptek z dyżurem nocnym, adre- 
sów Pogotowia, Straży ogniowej i t. d., co 
ma na celu ułatwien e orjentacji miesz- 
kańców domów w razie nieszczęśliwych 
wypadków. - 


PRZETARG NA BUDOWĘ FILTRÓW 
Dyrekcja wodociągów i 
ogłosiła w swoim czasie nieo 
Przetarg publiczny na budowę 
wych filtrów 
stacji filtrów 
składania ofe 


graniczony 

hali no- 

pośp esznych na terenie 
przy ul. Filtrowej. Termin 
rt określono na 11 września. 
Obecnie na życzenie zainteresowanych, 
termin ten przedłużono do 16 b. m. Roz- 
strzygn.ęcje przetargu nastąpi w drugiej 
połowie września z tem, aby roboty były 
niezwłocznie rozpoczęte. Narazie na wy- 
kończeniu są roboty ziemne 


PRZEGLĄD ZAKŁ. OPIEKUŃCZYCH | 


Naczelnik wydziału opieki 
1 szp talnictwa magistratu p. A. Dobra- 
Czyński odbył przegląd dwóch zakładów 
opiekuńczych w Płocku, w których magi- 
strat m. stoł. Warszawy lokuje dzieci, bę- 
dące pod jego opieką. 

Naczelnik Dobraczyński zwiedził zakład 
prowadzony przez księży Salezjanów, 
gdz e niebawem powstanie szkoła rze- 
mieślnicza oraz zakład Anioła Stróża dla 
dziewcząt trudnych do prowadzenia, któ- 
ry będzie niebawem rozszerzony na tere- 
nach zakunionego ośrodka. 

Naczelnik Dobraczyński zamierza odbyć 
Przegląd wszystkich zakładów opiekuń- 
czych, w których «magistrat umieszcza 
swych wychowanków. 


społecznej 


kanalizacji, 


j MIĘDZY BUFORAMI 


7 


KRONIKA 


' PRACOWNICY MIEJSCY 

Wobec _ nieuregulowania dotychczas 
spraw emerytainych i kwestyj, wynikają- 
cych ze stosunku służbowego, a nadto woj 
bec pogarszającego się z dnia na dzień: 
stanu  materjalnego ogółu pracowników 
miejskich, następujące organizacje: 1, 
związek zawodowy pracowników samo- 
rządowych m. stol. Warszawy (Krak. 
rzedmieście 1), 2) związek pracowników 
komunalnych i instytucyj użyteczności pu 
blicznej (Warecka 7), 3) związek pra- 
cowników miejskich chrześcijańskiego 
zjednoczenia zawodowego (Miodowa 
23), 4) związek kwalifikowanych rze- 
mieślników miejskich Z. Z. P. (Nalewki 
8) i 5) związek robotników miejskich Z. 
Z. P. (Nalewki 8) wystosowały do pre- 
zydenta miasta st. Warszawy obszerny 
memorjał, zawierający poniższe postu- 
laty" 

di wydanie w ciągu najbliższego cza- 
su statutu emerytalnego dla pracowni- 
ków miejskich przedsiębiorstw, pracowni- 
ków kontraktowych, dniówkowych oraz ro 
botników z zaliczeniem do wysługi eme- 
rytałnej wszystkich łat poprzedniej służ- 
by miejskiej w Warszawie, czasu służby 
wojskowej i przymusowej ewakuacji z pra 
wem skupu lat pracy przed wstąpieniem 
na służbę miejska, i 

2) wydanie jednakowej zasadniczo dle 
wszystkich pracowników miejskich prag- 
matyki służbowej, któraby w żadnym s 
padku nie zmniejszała dotychczasowych 
płac i praw, osiągniętych już przez pra 
cowników miejskich, , Tgi | 

3) załatwienie w jaknajkrótszym ter- 
minie postulatów pracownikéw, dotyczą- 
cych wprowadzenia poprawek do nowo- 
ogłoszonych przepisów dyscyplinarnych, 

4) dopuszczenie udziału przedstawi- 
celi związków w komisjach rozpatrują- 
cych sprawy świadczeń, przysługujących 
pracownikom miejskim, jak naprz. w ko- 
misji - pomocy "lekarskiej, emerytalnej, 
mieszkaniowej. Prawo do udziału w tyct. 
komisjach związki opierają na tem, że 
przepisy państwowe wprowadziły już 
przedstawicieli pracowników do kas cho- 
rych, a ramowy statut emerytalny, wa 
słany przez M. S. W., uwzględnia udzi 
tych przedstawicieli w komisjach rozpa- 
trujących wnioski emerytalne, : A 

5) wypłacenie wzorem lat ubiegłych, 
we wrześniu r. b. zasiłku wyrównawczego 
w wysokości 50 proc. wynagrodzenia ż 
m. sierpinia r. b., jako wyrównanie sigh 
poniesionych z powodu niestosowania ot 
kilku miesięcy wskaźnika kosztów utrzy- 
mania i niedopłacenia podatku mieszka- 
niowego (na zakupy jesienne, wywołene 
początkiem roku szkolnego i koniecznoś- 
cią nabycia ciepłej odzieży) ete. 

- Złożenie powyższego wspólnego me- 
morjału jest wynikiem nawiązania między 
wszystkiemi zainteresowaneimi „związkami 
stałego kontaktu w celu wspólnego wy- 
stępowania wobec zarządu miasta w spra- 
wach wyiącznie ekonomicznych. 


TEATRY 
REPERTUAR. i 


TEATR WIELKI. — Dzis w „Hrabinie" 
pożegnalny występ kapelmistrzowski p. E. Mły- 


narskiego. Jutro powtórzenie „Halki“. We 
wtorek „Aida”. (j 

TEATR LETNI. — Codziennie „Proces 
Mary Dugan“. 


TEATR NARODOWY. — Codziennie „Wio- 
| sna Narodów w cichym zakątku”. 
TEATR POLSKI. — Daje „Artystów“ z Ja- 
raczem i Modzelewską. . 
TEATR MAŁY. — Codziennie „Para nie 
| para“ 


Na Dworcu Warszawa Główna - osobowa 
przechodzący przez 10-ty tor pomiędzy wago* 
nami 38-letni Józef Sokołowski, robotnik kole- 
jowy, dostał się pomiędzy bufory i był zgnie- 
ciony przez pociąg Nr. 1721 (slużbowy). Lř- 
|karz Pogotowia stwierdził zgniecenie klatki 
piersiowej i krwotok wewnętrzny. 


ë POLSKA 


Nr. 208. 


— Na sali dworca Wschodniego — Ignace- 2 garnitury męskie, 3 suknie, 4 lichtarze plate- ¢ 


ZABITY PRZEZ POCIĄG 
Na torze kolejowym na stacji Warszawa — | mu Weinbergowi — walizkę zawierającą ubra: | rowane i takież nakrycia na 12 osób, firanki, L r 
Praga, na Pelcowiźnie w pobliżu 8-go post. | nia dziecinne, wart. 150 zł. nakrycia pluszowe i t. p. — na ogólną sumę Od szeregu lat wychodzi w War 
kolejowego, znaleziono mężczyznę niewiadome- — Przed stacją kolejki Grójeckiej Bronisła- 10.000 zł. szawie nader miłe pisemko mie- 


go nazwiska ze zmiażdżonemi przez pociąg no-| wowi Gajcewiczowi — z dorożki sprzęty ku- sięczne dia dzieci p. t. 


gami. Nieprzytomnego Pogotowie przewiozło chenne — wart. 100 zł. 
do szpitala Przemienienia Pańskiego, gdzie — Nasli dwora Gómeo— Marii te FUTRA na RATY | Maly Apostol 
wkrótce zmarł. Rysopis mężczyzny, wzrost Śre- czyckiej — torebkę, zawierającą 20 zł. 


na najdogodniejszych warunkach, przez czer- 
wiec, lipiec i sierpień 49 proc taniej niż wszę- | 
dzie, tylko w firm ie 


„SOBOL! 
' WARSZAWA, ULICA DZIELNA Nr, 5 m, 34. TEL Nr. 245-31 


| Dla panów urzędników i wojskowych specjalnie 
duży rabat. 
ZNACZNA KRADZIEŻ OQdpowiedzialnym i stałym klientom baz zaliczki. 

3 t 3 |Jak również przyjmujemy wszelkie obstalunki, 
Z mieszkania Freima Rozenbauma, po otwo-| przeróbki, przemodelowania i do farbowania 


rzeniu drzwi wytrychem, skradziono: 2 futra, | systemem Lipskim. 


dni, twarz owalna, ubrany w garnitur ciemny | 
i pantofle czarne. Przy denacie znaleziono je- 
dynie bilet kolejowy na przejazd z Pomiechów- 
ka do Warszawy. 


Wielki zastęp jeśo prenumera- 
torów Świadczy o poczytności 
tego pisma. 


— Janusz Jałowicki po przywiezieniu bagażu 
z dworca Głównego do domu, stwierdził brak, 
zarritaru i pantofli, wartości 800 zł. 

— Na saii dworca Głównego, Marjanuwi 
Kutwwi — portfel, zawierający dokumenty 1 
70 zł. gotówką. 


Prosimy zrobić próbę 
izamówić gazetę 


KRADZIEŻE NA DWORCACH I W PO- w administracji 


CIĄGACH 
Na sali dworca Głównego Izraelowi Sznaj- 
derowi, skradziono walizkę, zawierającą ubra 
nia i btżuterję wart. 600 zł. 


Warszawa, Krak. Przedm. 71 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


, 6 OPTYK MEDALE ZŁOTE: Gilzy patentowane £ podwéiną ZAKŁAD 
Po 5 Zł, tygodniowo a NOWOCZESNA WYTWORNIA | Petersburg 1916 r, Warszawa 1927r. || watką „DANDY” patent Nr. 714 KAMIENIARSKI 
ST. RU D l KI Z Kijowa RIDUDE LaKLISZ ORTOPEDA Polskiej wytwórni gilz Wyk b 
NA RATY KAUCZUKOWYCH | s ykonywa: 
Warszawa, Nowy-Świat 40. || ANT. KUGLER „ZNICZ RE sesericjij Ak dEycju 
Wyżymaczki amerykańskie, Z. GĄSIOROWSKI 1. MARSZAŁKOWSKA Kr. 42 |} Bronisław Szybowski I S-ka 3 RGRABL=W na. 


w podwórzu gdzie kino 
PAN*. 


i z Nowy-Świat Nr. 38, /Tel. Nr. 145-32. 


„ORTOPEDJA” 


telefon 146-82. 


nakrycia Norblina i Frażeta, WARSZAWA, ul, ŻYTNIA 27. Warszawa, Marsralkow rka 49, tal. 102-48. 
lodownie pokojowe, maszyn- 
ki do robienia lodów, apara- 
ty „Wecka*, primusy, por- 


celana, szkło i naczynia ku- 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: i 


PROBLEMY 


PATEFONY prawdziwe 


TAFICER-DEKORATOR 


chenna. p b 6bki z ortopedyczne, pa- RELIGIJNO MORALNE 
E EEA E EE i tytiło poleca GŁÓWNY SKŁAD sy pss A sz kę ij D byci ksi P Pro fezy 
"WYGODA" py” fotele KŁUROWE, kryte ské. | | A DAM KLIMKIEWICZ rzepuklinowe alko o nowoczesne 
m wszelkich ataram Atama Marszałkowska 154 łu Pii TA laûk ^ Przegłądu - Katolickiego Pas 
Merszəíkowska 33 m. 20. ny, tapczany, kozety, materace ġo- y ki dośod adki na piaską AB n y r 
y Warunki dogodne. i w Warszawie i we wszyst 
towe 1 me Cenniki bezpłatnie Kaf ooa kich księgarniach i j lecznicze 
I 2-ga brama. Telefon 533-77 z ortopedyczne F sg $ SA Rupturo we 
ci Raj) 1.4] = a> bandaże 
| A Gumowe 
ZAKŁAD OGRODNICZY z gotowe oraz TAR, $ 
T 1 : 
a ray I ZA GotówKt || ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO MERLE c=novie- pończochy 
wykwintne ubiory Ni h ł K rd oe +i$-ka Warszawy ma 3ł JAN SZMIDT sypialnie TE lE | BOCA 
męskie sIGHAŁ KOTODS junie: tei. 2358-72. | Warszawa, Górczewska 79 || nym na RATY,wytwórni włas- W. Lachowicz 
poleca firma: poleca własnej todowll: rośliny szklarmowe i gruntowe w donicz- "PW aż y mę nej, poleca F. Urbankowski ` Warszawa : 
AU 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów 


Hodowla kwiatów ciętych I domicz- 
ki ko" 


Wilcza 20 róg Kruczej 


MARSZAŁKOWSKA 123 


TAJEMNICA ZDOBYCIA SWIEZEJ 1 PIĘKNEJ CERY 


KAPELUSZE « Dbajcie o świeżą i piękną cerę! . Wybierajcie ze szczególną staranno- 


PIÓRA WIECZ N E MELOMIKI BALUSTRABY ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt SZYBKO eřek- 
FILCOWE, tebędy. okna, kali- towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. e 
ye” R zen ye PILŚNIOWE, nrs y aep Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLINSKIEGU LA- 
PRE eed Bagia Cd BORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej” 
WŁOCHATE a konkurencyjnych s0- A 


S. Kuliński I $. Zając 


kowj-Świat 33 w podwórzu 
Tel. 140.29. 


twarzy o cudownie świeżej cerze, tiryskającej zdrowiem i miodością. 
PŁYN SIMI Berl. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 

w dziedzinie kosmetyki. otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 

usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry. fałdy, 


lldnla wykonywa 
J.KRYGIEL Pedutowa 10, tet. 53-18. 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


tę: zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitnęcy 
i i p O c H M A R A MEBLE "onare naianian i młodociany wygiąd. 
Farby lakiery 1 chemikalja en o sk AS jj Et zd AE PŁYN SIMI ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki. 
a A „ 19-24. ypialnie, jadalnie, gahine re- powoduje doptyw świeżej limiy z głębszych tkanek podskórnych. 
Zdzisław Rudnicki AYO PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
PIECE SZRAJBERA “'izenioye zyjne salony 1 Komplety klubowe. cerę Iśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak to 


stwierdzili specjaliści. 
DO NABYCJA W SKŁADACH APTECZNYCH I PERFUMERJACH 


WWAGA: Wyastrzegać się bezwartościowych naśładownictw, 
ządać tylko SIMI. 


Warszawa, Podwale 13 
tel. 335-22 i 161-80. 


runki. 


„FLORIDA"C. 


Chmieina 41, róg Marszałkowskiej 


Mocna i trwała konstrukcja 
stała hermety:zność, a skut- 
kiem tego 50'/, oszczędności 
opału w porównaniu do wszyst- 
kich pieców kaflowych. 


NA RATY Zbędność corecznych remon- TPRI DZBGWADZCZEŁ Znany Zakład Krawiecki 
tow. estetyka, ywarancja, tā- = Ogrod i s 
KAKPOWICZ WACŁAW |niość. Przeszło 5000 sztuk | i Zakład nay ST. P NOWAKOWSKIEGO 
Miocawa 6, tel. 152-20. jw bk zatwierdzone Ry: czapki À Nowy-Świat Wr. 62, Telafan 218-38, 
Polecamy na sezon wiosenny palta | wszystkie ministerstwa i urzędy - E ST RZ E L poleca najnowsze fasony. Przyjmu- 
e Śkemgaray da f Wynalazek I wyrób całkowicie polskie. + męskie je zamówienia z własnych i powie- 


rzonych materjałów i wszelkie ro- 
boty w zakres krawiectwa wcho- 
dzące. CENY PRZYSTĘDNE. 


| WARSZAWA PŁOCKA 52. 


kurdiny, wcłny, jedwabie i inne. 
Obuwie. 


KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. || 


— BUTY ZDROWIA ` 


| NA RATY I ZA GOTÓWKĘ i 
Wykwintne okrycia damskie, mę- I 


skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaję na dogod- 
nych warunkach. 


Balidna rabota. Caay konkurencyjna, 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


KAROL SZRAJBER Sp. z 0. 0. 
w Warszawia, ul. Grójacka 33, tal. 328-33. 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną rohotę ze swo- 
ich i z powierzonych materjałów. 
Solidnym udziela kredytu. 


Fabryka luster I szlitiaraia szkła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02, 


Lustra meblowe i galanteryjne, 
szkła techmżczne oraz wszelkie ro- 
boty w zakres szkłarstwa wcho- 
dzące. 


Ważne dla Pań! 


Wielki wybór futer, palt 
zimowych i jesiennych 
najtaniej poleca 
Br. Unkiewicz 
ul. Hoża Nr. 54 m. 2. 


wykonywa . 
SZEWC ORTOPEDYSTA : 


A. BIERNACKI 
ZUCH jaf 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 


Biuro w Warszawie, ul. Podwale 13 
telefony 191-80 I 335-22. 


Własne wytwórnie: Odzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
tielizna sportowa, umundurowania. 


|* we wszystkich księgarniach. 


| DONS 000 „M , ax E Wo 


| 


; 


s 
s 


Nowość 


APOSTOŁ RZYMU? 


Stron 563. ZŁ 6.— 
do nabycia 


Książki Szkolne 


Do nabycia w Katęgarni 


PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


E T A na raty dugo- 
|] terminowa 


przyjmuje wszelkie roboty z włas- 


nych i powierzonych futer 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 m. 15, tel. 289-39. 


CENY wyjątkowo niz- 
MEBLE, kie, 14 yz Dro- 
szę sprawdzić! Shole, jadalnie, 


gabinety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 


klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryte najlepszemi skórami, 


otoman wybór, kozetki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt HOŻA 21. 


wv 3 
KRAWIRC €. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
Telefon 2535-96 
| Przyjmuje obstalunki z własnych 
i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, jadal- 
nle, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, kiuhowe garnitury skó- 
rzane nowe i ckazyjne. Wybór pię- 
knych kompletiw okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką.— Proszę sprawdzić! Ewenta- 
alnie odpowiedzialnym częściowy j 
kredyt. Krucza 4, STEFANSKI. 
Drosimy adres zachować. 


zuyczajne) układ 8 szpaltawy 30 gr. 


Drobne za wyraz 20 gr. 
Ogłoszenia Przyjmuje 


ICENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. 


Poszukiwanie i Zaofiarowanie pracy 50% taniej. 
| © tylko za gotówkę, 


I CENY OGŁOSZEŃ: Za wysokość 1 milim, lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 śr. 


Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł 8 


wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 504 drożny. 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. Administracji 240-15. 
nedaktor: LEON RADZIEJOWSKI. 


Drakarnia Archidjecezjałna. (Doma Pracy katolickiej) że 
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